
23 bm. rozpoczyna się Polsce 
T Y D Z I E Ń

Postępowej Kultury Niemieckiej

Proletariusze 
wszystkich krajów  

ł ą c z c i e  a i ą t

W A R S Z A W A  PAP. W 
d n iu  23 bm. rozpoczyna się 
w  Polsce T ydz ień  Postępo­
w e j K u ltu ry  N iem ieck ie j. W 
ciągu tygodn ia  odbędą się 
w  ca łym  k ra ju  liczne im p re ­
zy, koncerty , w ieczory l i te ­
rack ie . o tw a rte  zostaną w y ­
s taw y obrazujące osiągnięcia 
k u ltu ra ln e  i  społeczne N ie ­
m ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tyczne j.

W  zw iązku z tygodniem , 
przybędzie do P o lsk i na za­
proszenie K o m ite tu  W spół­
p racy K u ltu ra ln e j z Zagra­
n icą delegacja n iem ieckich 
dzia łaczy k u ltu ra ln y c h  i  spo 
łecznycb, k tó rzy  zapoznają 
się z do robk iem  polskiego 
społeczeństwa budującego 
socjalizm .

Do a tra k c y jn 3Tch Im prez 
tygodn ia  należeć będą w y ­
stępy drezdeńskiego chóru 
chłopięcego „K reu zcho r", k tó  
r y  po koncertach w  Pozna­
n iu  i  w  Łodz i w ystąp i w  
W arszaw ie i w innych  m ia ­
stach Polski.

T ydz ień  Postępowej K u l­
tu r y  N iem ieck ie j uśw ie tn ią  
gościnne w ystępy a rtys tów  
operowych z NR D —- S ig rłd  
E kkehard  i E rnsta G rubera. 
W  W arszaw ie o tw a rta  zo­
stanie w  siedzib ie Z ZN P  w y  
stawa pomocy naukow ych z 
NRD. W  m iędzynarodow ych 
k lubach  ks iążk i i  p rasy od­
będą się w ieczory poświęco­
ne postępowej lite ra tu rze  
n iem ieckie j.

W  okresie tygodn ia  liczne 
k in a  w yśw ie tlać  będą f ilm y  
p ro d u k c ji NRD. P rzew idz ia ­
ne są rów nież w znow ien ia  
sztuk tea tra lnych  au torów  
n iem ieckich .

Tydz ień  Postępowej K u l­
tu ry  N iem ieck ie j służyć bę­
dzie zb liżen iu  i  zacieśnieniu 
w ięzów p rzy ja źn i m iędzy 
Polską i  N iem iecką R epub li­
ką D em okratyczną, stanow ić 
będzie w k ła d  do w a lk i o po­
ko jow e, dem okra tyczne 1 
zjednoczone N iem cy.

Pożegnalny

wystąp TÜP
W A R S ZA W A  PAP. Znako­

m ity zespól francuskiego The 
alre National Populaire dał 
20 bm. w  H a li ZS „G wardia“ 
pożegnalne przedstawienie, 
wystawiając dla młodzieży 
slolicv dram at W iktora Hugo 
„Ruy Blas“, % Gerard Philipe 
w  roli tytułowej. W ysiłek re 
żyserski Jean V ila ra  osiąg­
nął w  „Ruy Blas“ najw ięk- 
Wą prostotę wyrazu scenicz­
nego.

Załoga Zakładów  
Kokso-chemicznych

wykonała zadanie

Planu 6 -le tn ie g o
W  dniu 21 bm. o godz. 

14 w  Zakładach Kokso-che 
micznych „Orunia“ przy 
retorcie nr 2, obsługiwa­
nej przez przodownika 
zmianowego JÓ ZEFA PŁÓ  
C IE N N IK A , destylatora 
IG N A C EG O  G R A N A T A  i 
destylatora ciągłego od­
wadniania F E L IK S A  KO 
S IN S K IE G O  —  skończył 
się cykl produkcyjny o 
statnich ton produktu, bra 
kujących do wykonania za 
dań Planu 6-letniego tego 
zakładu.

Załoga osiągnęła ten suk 
ces dzięki realizowanym  
zobowiązaniom, licznym  
pomysłom racjonalizator­
skim wprowadzonym do 
produkcji oraz systematy 
cznemu wzrostowi wydaj 
ności pracy.

Większość załogi zatrud  
r.iona bezpośrednio w  pro 
dukcji związana jest z za 
kładem od chwili jego uru 
chomienia po wojnie, a nie 
którzy, jak  przodownik 
zmianowy tow. JAN GRA  
BOWSK1, pracowali w  nim  
jeszcze i p rze ! wojną.

Do wyróżniających się 
w pracy należą tow. tow 
mistrz produkcji J. Z IE ­
L IŃ S K I, przodownicy
zmianowi I.  B ŁA S ZC ZY K  
i H. JA R U ZEL, destyla 
torzy —  A. S T IE W A , Er 
Z m iO W O W IC Z , 1. G R A ­
N A T, palacze kotłowi —  
Fr. C H Y ŁA , W. Z R A Z lN -  
S KI, A. K O N K E L,

Do końca roku załoga 
Zakładów Kokso-Chemicz 
nych da w  ramach Planu  
6-letniego 24 tysiące ton 
produktu. (K.)

GŁOS
r n m r n
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

N r 251 (2485) 
.iBU iis iim ii'i.i™

G DAN SK, P IĄ T E K  22 P A Ź D Z IE R N IK A  1954 R. Cena 20 gr.

Związkowcycałego kraiu
współpracęzacieśniaj

z radami narodowymi
Plenarne posiedzenia WRZZ
W A R S ZA W A  PAP. W  całym k ra ju  odbywają się ple­

narne posiedzenia W RZZ, na których po omówieniu do­
tychczasowej współpracy związków zawodowych z radam i 
narodowymi opracowywane są zadania związkowców w  
kampanii wyborczej do rad narodowych.

S T A LIN O G R Ó D  PA P . W  podniesienie odpow iedz ia l- 
S ta linogrodzie  odbyło  się 20 ności zw iązkow ców  _ za pra 
bm. p lenum  W ojew ódzk ie j cę .rad oraz w łączenie szero- 
Rady Z w iązków  Zaw odo- k ic h  mas p racu jących  do 
w ych  na k tó ry m  om ów iono czynnego uczestniczenia w  
współpracę zw iązków  zawo ca łym  przebiegu ka m p a im  
dowych z rad am i narodow y w yborcze j, a m. m. w  p ra - 
m i oraz zadania zw iązków  cach ko m ite tó w  F ro n tu  Na 
zawodowych w  ka m p a n ii w y  rodowego. Udzia ^ .:k
borczej do rad. ^ r o d o w y c h  w  k a m p a n  i

Na naradzie  podkreślono, borczej —  stw ie rdzono w  
że podstaw ow ym  zadaniem d ysku s ji -  po w in ie n  p rz y - 
zw iązków  zawodowych w  czynić się do w y b o ru  do rad 
w o j '  s ta linogrodzk im  jes t narodow ych na jlepszych

J ______  . p rzeds taw ic ie li k la sy  robo t

Oświadczenie
Prezydium  Rady Narodowej
Frontu Narodowego
N iem iec Dem okratycznych

B E R L IN  PAP. Jak  podaje 
A gencja A D N , P rezyd ium  
Rady N arodow e j F ro n tu  Na 
rodowego N iem iec Dem okra 
tycznych op ub liko w a ło
oświadczenie, k tó re  s tw ie r­
dza, że ludność NRD w  dr.iu  
17 bm . w ypow iedz ia ła  się 
jednom yśln ie  - i  zdecydowa­
nie  za jednością Niem iec, za 
pokojem  i  szczęśliwą p rzy­
szłością całego narodu n ie ­
m ieckiego.

Oświadczenie stwierdza, 
że Front Narodowy, uważać 
będzie za swój naczelny obo 
wiązek, rozwijanie 1 umac­
nianie ruchu patriotycznego 
w zachodniej części Niemiec.

Oświadczenie podkreśla, że 
odniesione . zwycięstwo sta­
now e będzie bodziec dla 
wszystkich patriotów nie­
mieckich do konsekwentne­
go realizowania programu 
wyborczego Frontu Narodo­
wego i tym  samym przyśpie 
szy moment utworzenia zje­
dnoczonych, demokratycz­
nych, pokojowych i nieza­
wisłych Niemiec.

Przyjaźń Chin i Indii 
ma doniosłe znaczenie
dla utrwalenia światowego pokoju
Z pobytu premiero Nehru w Pekinie

Zwycięski strajk
szoferów w Nowym Jorku

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  Już 
d o n o s iliś m y , w  s ta n a c h  N ew  
Y o rk  i  N e w  Je rs e y  p rze sz ło  20 
ty s ię c y  s z o fe ró w  s a m o ch o ­
d ów  c ię ż a ro w y c h  p ro k la m o w a ło  
s t r a jk  d o m a g a ją c  się p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu .  W e w to re k  10 
b m . s t r a jk  z a k o ń c z y ł się z w y ­
c ię s tw e m  s z o fe ró w . P ra c o d a w c y  
zm u sze n i z o s ta li do  u w z g lę d n ie ­
n ia  p o s tu la tó w  s tra jk u ją c y c h .

N a s i k a n d y d a c i
W  artykule 43 ustawy o ordynacji w y - którzy swoją obywatelską postawę, swoje 

borczej do rad narodowych czytamy: „O r- przywiązanie do sojuszu z klasą robotni- 
ganizaeje zgłaszają kandydatów zarówno czą dokumentują czynem —  skrupula 
*  własnej inicjatyw y, Jak również spośród nym i terminowym wykonaniem swoich 
osób wysuniętych na zebraniach pracow- obowiązków wobec państwa, 
ników w  zakładach pracy, na zebraniach N ie ma potrzeby dowodzić, że wysuwa- 
wiejskich. na zebraniach członków ro lni- jąc kandydatów na radnych, nie będziemy 
czyćh spółdzielni produkcyjnych, pracow- się ograniczać do robotników i  chłopów, 
ników państwowych gospodarstw rolnych W ielk i jest w kład  naszej inteligen- 
i żołnierzy w  jednostkach wojskowych“. cjł do w a lk i narodu o socjalizm. Cenimy

A  więc prawo wysuwania kandydata na i szanujemy trud naszych inżynierów, 
radnego przysługuje każdemu z nas. Jest nauczycieli, agronomów, lekarzy, którzy 
sprawą niezwykłe istotną, abyśmy w  n aj- swoją pracą służą ofiarnie narodowi. To- 
szerszym zakresie skorzystali z tego p ra- też chcemy, aby najlepsi spośrod nich 
wa, abyśmy, zanim pójdziemy do urn w y - brali bezpośrednio udział w rządzeniu, aby 
borezvch, sami zadecydowali, kto ma kan- swoje wysokie kw alifikacje i  umlcjętno- 
dydować w  wyborach do rad narodowych, ści zużytkowali bezpośrednio w służbie 
Jest rzeczą niezwykle ważną, aby każdy ludności pracującej.
s nas zdał sobie sprawę z doniosłości tego Mato Jeszcze było —  bo tylko 35 proc. 
aktu i nie traktow ał go jako czczą fo r- —. bezpartyjnych w  naszych radach na- 
malność. Nam  wszystkim zależy prze- rodowych A  przecież Jeśli chcemy, żeby 
cięż na tym, by do rad narodowych wesz- nasZe rady narodowe były jak  najściślej 
li ludzie, którzy sprostają odpowiedział- związane z ludnością i mogły skutecznie 
nym i zaszczytnym obowiązkom, aby rady spelniać swoje zadania, musimy przycląg- 
narodowo lepiej jeszcze niż dotychczas kie nąg rad, obok działaczy RZPR, ZSL ł 
rowały w alką mas pracujących o wzrost SD j ak najwięcej bezpartyjnych —  akty- 
dobrobytu i ku ltury  w  naszym kraju . wistów związków zawodowych, komitetów  

Kogóż więc zgłosimy na kandydatów? jfr0ntu Narodowego, komitetów bloko- 
Kogo obdarzymy naszym zaufaniem? wych, dać im  możliwość wykazania swo-

Tak już się utarło, że przy takich oka- , ej inicjatyw y i aktywności w  służbie spo- 
zjach odpowiadamy zawsze: zgłosimy naj jeczneJ. Ilu ż  mamy dobrych, uczciwych, 
lepszych. Jest to niewątpliw ie słuszne, odważnych ludzi bezpartyjnych, których

niczej z fa b ry k , h u t  i  k o ­
palń,

O m aw ia jąc dotychczaso­
w ą współpracę zw iązków  za 
wodow ych z - ia m i w skazy 
wano, że p rzyn ios ła  ona pew 
ne osiągnięcia w  ro z w ija n iu  
przem ysłu m iejscowego, 
drobnej w ytw órczośc i i  sie­
c i p u n k tó w  usługow ych.

S am okry tyczn ie  stw ierdzo 
no, że b ra k  w spó łp racy 
zw iązków  zaw odowych z .a  
darni o d b ił się także na nie 
p lanow ym  przebiegu re ­
m on tów  m ieszkań w  w ie lu  
m iejscowościach.

L U B L IN  PA P . P lenum
W R ZZ  w  L u b lin ie , k tó re  po_ 
święcone by ło  om ów ien iu  za 
dań zw iązków  zaw odowych 
w  k a m p a n ii w yborcze j do 
ra d  narodow ych , poddało
w n ik liw e j k ry ty c e  do tych­
czasową współpracę zw iąz­
k ó w  z radam i.

N a p len um  stw ierdzono, że 
jedną  z p rzyczyn  niedociąg­
nięć w e w spó łdz ia łan iu  
zw iązków  z ra d a m i narodo­
w y m i na lubelszczyźnie jest 
przede w szys tk im  niedosta­
teczny ud z ia ł związkowców^ 
w  radach 1 w  Ich kom isjach.

P lenum  W R Z Z  w yciąga jąc 
w n io sk i z d y s k u s ji postano­
w iło  w e  w szys tk ich  ogni­
wach zw iązkow ych  zorgan i­
zować na rady na tem at 
w spó łp racy zw iązków  z rada 
m l na rodow ym i, b y  zapew­
n ić  na przyszłość zdecydowa 
ną popraw ę w  te j dziedzinie.

Bo chcemy, żeby w  radach narodowych 
zasiedli ludzie, którzy um ieją twardo i 
konsekwentnie bronić interesu publiczne­
go, którzy odczuwają cudze kłopoty jak  
własne, w ykazują troskę o nasze potrze­
by. A  więc jest zrozumiałe, że wysunie­
my takich kandydatów, którzy w  p r a ­
k t y c e  dali już dowody swe) ofiarności, 
in icjatyw y, zdolności i doświadczeń w  wal 
ce o poprawę naszego bytu, którzy się

często nie dostrzegamy! Ileż marnuje się 
zapału i zdolności tych bezpartyjnych, kto 
rych pozostawiliśmy na uboczu naszej 
w alki, nie widząo w  nich wspólbojowni- 
ków tej samej w ie lk ie j sprawy socjali­
zmu! , . . . .

Szerzej będziemy wysuwać kandydatu­
ry  kobiet, które tak czułe są na wszelkie 
bolączki ludzkie, które same przecież naj­
bardziej stykają się z najróżnorodniejszy-- . . .  J . . 2  bardziej siyuają

cieszą zaufaniem i autorytetem wsrod n)i kłopotami i trudnościami naszego ży- 
współobywateli. Tzn. będą to najofiar- cja j j akże dzielnie z n im i walczą. Szer- 
niej pracujący, przodujący ludzie fabryk, udział kobiet w radach narodowych —  
kopalń, gromad, spółdzielni produkcyj- to wzrost energii, zapału i wytrwałości 
nych. PGR, szkół i uniwersytetów. Ci, któ w walcB 0 pokonanie wielu jeszcze trosk 
rzy na rusztowaniach sześciolatki dali . bolączek naszego życia codziennego, 
świadectwo swojego patriotyzmu, poczu- . przyciągniemy naszą ofiarną
cia obyn-atelsk ego obowiązku^ ~  młodzież do pracy w  radach narodowych, 
dą również z a u fa m a w  służbie społecznej budowniczowie naszych stoczni,
w  radach narodowych. Nowe i H utv i Kędzierzyna, Żerania i

Idąc do wyborow z m yś lą .p o lep sze n iu  i Jaworzna m ają pra
pracy rad, o ich aktyw izacji ^  ^a lce  o ^  k  wspólrządzcnia naszym
wcielenie w  życie «chwał H  7 „ „ a z ’w ię- krajem , który im otworzył meograniczo- 
miętać będziemy o tym, coraz ^ ę ^  ne możliwości rozWoju. Wysuwając kan
cej wysuwać kandydatów spo y dydaturę młodych stoczniowców i m ura-
ofiarnych, bohaterskich g ó ^ k o ^  hutn, m5()dych pio„ierów, którzy szturmu-
ków, stoczniowców, / ' ' ^ " ‘^ m W  przy- Ją odłogi i ugory, wzbogacamy kadry rad 
którzy dzień w  dzień _ • .j | narodowych o ludzi pełnych entuzjazmu,
wiązania do ojczyzny i  y  odważnych w  burzeniu starego, smialyc
dobrobyt. _ndnvch w  krytyce i „niecierpliwych“ W walce o

Takiego samego wyboru nowe, sprawiedliwe życie,
naszego zaufania W ysuwając kandydatów na radnych,
może by ja a w Drzede wszyst- pam iętajm y o tym , że im bogatszy będzie
szymi kandydatami y u d /k i „kapitał“ rad narodowych, tym
km itacy^chłopi,^którzy r z e d n ie j ię  p rz j , autorytet rady p o ­
kładają o “ Prawy “_ , . ’j bi‘, si(, dowe zdobędą w masach, tym  lepiej będą

Ł « .  w . a ^  .  n a r * .
Ze kandydatami naszymi będą ci chłopi,

W  prezydiach m ie jsk ich  
rad  narodow ych tró jm ias ta  
rozpoczęły się prace przy  
sżcrządznn iw , Ust w y b o r­
czych. P rezyd ium  M R N  w  
G dyn i w ykona ło  j u i  30 
proc. lis t  w yborczych.

P rzy  sporządzaniu Ust 
pracu ją  skierowane przez 
zakłady pracy m aszyn istk i.

Na zd jęc iu : p ra cow n ik  
M RN W ładysław  K u b ic k i 
i  m aszynistka z M o rsk ie j 
A genc ji M a ria  Nostkoum  
przy  sporządzaniu lis ty  
wyborców .

Fot. Z. Kosycarz

P E K IN  PAP. Jak podaje 
agencja Nowych C hin, p re ­
m ie r In d ii N ehru  zw iedził 
2C bm. C en tra lny  In s ty tu t 
M niejszości N arodow ych w  
s to licy  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j, ow acy jn ie  w ita n y  
przez studentów  przeszło 40 
narodowości, s tud iu jących  w  
tym  ins ty tuc ie .

*  *  *
P E K IN  PAP. Prasa ch iń ­

ska kom entu je  przybycie  
prem iera In d ji N ehru  do 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do ­
wej.

P rzy jazd p rem iera  Nehru 
do In d ii — pisze dz ienn ik  
„Huanminżibao“ — podob­
nie ja k  czerwcowa w izy ta  
prem iera Czou E n -la ia  w  
Ind iach , odegrają n ie w ą tp li­
w ie pozytyw ną ro lę  w  umoc 
n ien iu  przy jaznych  stosun­
ków  m iędzy C h inam i a In ­
d iam i, w  u trw a le n iu  poko­
ju  w  A z ji i  na ca łym  św ię­
cie.

P rzy jazne stosunki m iędzy 
C h inam i a In d ia m i, ro z w ija ­
jące się w  oparc iu  o 5 za­
sad zaw artych we w spó lnym  
oświadczeniu Czou E n -la ia  i 
N ehru  — są w span ia łym  
przyk ładem  pokojowego
w spó łis tn ien ia  państw  az ja­
tyck ich  o różnych syste­
mach społecznych. D z ienn ik  
„H unżenżibao“  pisze w  a r­
ty k u le  w stępnym : P okó j i 
p rzy jaźń  m iędzy C h inam i 1 
In d ia m i — to  w ie lka  siła 
m ająca doniosłe znaczenie 
dla ob rony po ko ju  w  A z ji i 
na ca łym  świecie.

D z ienn ik  „Kwangmlng" 
pisze w  a rty k u le  wstępnym , 
że p rzybyc ie  p rem iera  N eh- 
r t  znam ionuje dalszy do­
n ios ły  etap w  rozw o ju  sto­
sunków  ch iń sko -in d y jsk ich  
po w izyc ie  prem iera ch iń ­
skiego Czou E n -la ia  w  In ­
diach w  czerwcu br.

P rzyjazne stosunki m iędzy 
C h inam i a In d ia m i — pisze 
dz ienn ik  —  zacieśniają się z 
dn ia na dzień od czasu po­
w stan ia C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j. Rozwój tych sto­
sunków  św iadczy n tym . że 
narody Chin i In d ii ożyw io ­
ne są w spó lnym i dążeniam i

50 tys. M e ró w
strajkuje luż w Anglii

L O N D Y N  PAP. W  dn iu  20 
październ ika s tra jk  dokerów  
angie lsk ich rozszerzył się na 
po rty  G arston (w  pobliżu 
L ive rp oo lu ) i Rochester (na 
wschód od Londynu). T ak  
więc, w  c h w ili obecnej lic z ­
ba s tra jk u ją c y c h  sięga 50 
tys ięcy osób. W  portach an­
g ie lsk ich zna jdu je  się prze­
szło 330 s ta tków  un ie n ich o - 
m ionych w sku te k  s tra jku .

W  środę 20 bm. odbyło się 
specjalne posiedzenie gabi­
ne tu  b ry ty jsk ieg o , poświęco­
ne sy tua c ji s tra jko w e j.

W rozmowach paryskich
utrzymują się nadal

poważne różnice poglądów
P A R Y Ż  PAP. Jak  ju ż  po­

daw a liśm y, w  P aryżu  toczą 
się roko w a n ia  m iędzy Ade- 
nauerem  a prem ierem  fra n ­
cusk im  M endes-France‘em.

We w to re k  19 bm. o p u b li­
kow ano późnym  w ieczorem  
kom u n ika t, k tó ry  -stw ierdza, 
że A denauęr i  M endes-Fran 
ce o m a w ia li p rob lem y han­
d low e i  ro ln icze, że obie 
s trony  „doszły do porozum ie 
nla  w  spraw ie  szeregu po­
sunięć, k tó re  mogą się p rzy ­
czynić do ro z w o ju  fra r.cus- 
ko -n iem ieck ie j w y m ia n y  han 
d low e j i  s tw orzyć podstawę 
d la  szerokie j w spó łp racy  w  
dziedzin ie  przem ysłow ej i 
ro ln icze j” .

Jeś li chodzi o prob lem  
Saary, to  k o m u n ik a t głosi 
iż  nastąp ią „now e  rokow a­
n ia ” .

K om e n tu jąc  treść ko m u n i­

k a tu  d z ie n n ik i pa rysk ie  pod 
kreś la ją , że propozycje  f ra n .  
cuskie dotyczące stosunków 
ekonom icznych m iędzy N iem  
cam i a F ranc ją  w zbudz iły  
„za in teresow anie”  wśród 
cz łonków  de legacji zacho- 
dn io -n iem ieckie j.

Na cześć II Zjazdu ZMP

M łodzież Zakładów  M echan ik i P recyzy jne j we Wrzeszczu pod ję ła  liczne zo­
bow iązan ia produkcyjne.

M łodzieżowa brygada m ontażu wag analitycznych przeznaczonych dla prze­
m ys łu  chemicznego zobowiązała się dla uczczenia I I  Z jazdu ZM P w ykonać  p lan 
m ontażu wag analitycznych na IV  k w a rta ł do 25 grudnia, a ponadto obn i­
żyć ilość braków  O S0 proc w  stosunku do I I I  kw a rta łu .

Na zd jęc iu : brygada młodzieżowa w składzie: B arbara W elker,, Ire n a  G or-
lach  i W anda M uszyńska przy m ontażu wag analitycznych.

F o l  Z. Kosycarz

Zarów no ko m u n ika t, Jak 
1 kom entarze prasowe wska 
żują, że francusk ie  ko ła  rzą ­
dzące gotowe są szeroko 
udostępnić k a p ita lis to m  za- 
chodn lo-n lem ieck im  swe k o ­
lo n ie  w  zam ian za u trzym a ­
nie  w  Saarze p rz y w ile jó w  
dla k a p ita łu  francuskiego.

Pom im o je dn ak  ty c h  nę­
cących dla  Adenauera propo 
z yc ji 1 ustępstw  delegacji 
francu sk ie j w  spraw ie  Saa­
ry , rów nież ty m  razem  nie 
osiągnięto porozum ien ia . 
D z ie n n ik i pa rysk ie  podkreś­
la ją , że w  to k u  roko w a ń  
m iędzy M endes-France‘em a 
A denauerem  u trz y m a ły  się 
nada l poważne różn ice  po­
glądów.

W  nocy po rokow an iach  
z M endes-France 'em  A de­
nauer ro zm a w ia ł te le fon icz ­
n ie  z p rzyw ód cam i p a r t i i 
k o a lic j i rządow ej i  wezw ał 
n ie k tó ry c h  spośród n ich  do 
P aryża d la  odbycia narady.

D oda tkow e  żądania w ysu ­
n ię te  przez p rzeds taw ic ie li 
N iem iec zachodnich w y w o łu ­
ją  w  P aryżu  iry ta c je . D zien­
n ik  „F ig a ro ”  pisze, że w to r ­
ko w ych  rokow ań  w  spraw ie 
Saary n ie  m ożna nazwać o- 
b iecu jącym l.

D z ie n n ik  „H u m a n ité ”  pod­
kreśla, że za rozm ow am i Men 
des-France’a z Adenauerem  
k ry ją  się n iem ieccy i  f ra n ­
cuscy fa b ry k a n c i b ro n i, za­
in te resow an i w  zaostrzeniu- 
napięcia m iędzynarodowego.

Jednocześnie dz ien n ik  pod­
kreś la  c h w ie jn y  cha rak te r 
sojuszu, k tó ry  może być za­
w a rty  m iędzy k a p ita lis ta m i 
obu k ra jó w .

do pokoju, p rzy jaźn i 1 w spó ł 
pracy. Zarów no Chiny, ja k  
In d ie  —  podkreśla w  zakoń­
czeniu d z ien n ik  — 6a prze­
c iw ko  w o jn ie  i  agresji, p rag  
r.ą na tom iast poko ju  i  współ 
pracy. M a ją  one nadzieję, że 
będą m og ły  prow adzić bu­
dow n ic tw o w  swoich k ra ­
jach w  w a runkach  pokoju.

Porouimienie
i i  o  ncusko-hinduskie

w spraw ie posiadłości 
fran cu sk ich  w Ind iach
(Obsl. wł.). Radio M oskw a 

donosi na podstaw ie in fo r ­
m ac ji agencji Reutera z Del 
h i o podp isan iu porozum ie­
nia m iędzy rządam i In d ii i 
F ra n c ji w  spraw ie, p rzy łą ­
czenia dotychczasowych po­
siadłości francusk ich  w  In ­
diach do R e p u b lik i In d y j­
sk ie j.

Przejęcie dotychczasowych 
posiadłości francusk ich  przez 
In d ie  nastąpi z dn iem  1 lis to  
pada.

Pierwsza w kraju
że lbe tow a

chłodnia kominowa
S T A LIN O G R Ó D  PAP. W 

s iłow n i Jaw orzno I I  dobiega 
ją  końca prace p rzy  budo­
w ie  ch łod n i kom inow e j z 
żelbetu, służącej do chłodzę 
nia  rozgrzanych w  czasie pra 
cy tu rb in  s iłow n i. Będzie to 
pierwsza w  k ra ju  ch łodnia 
żelbetowa. Dotychczas k o r­
pusy tych  ob iektów  budowa 
ne b y ły  z k o n s tru k c ji sta lo­
w ych  i  drzewa.

P ro je k t ch łodn i żelbeto­
w e j sporządzony został na 
podstaw ie doświadczeń, udo 
stępnionych przez kon s tru k  
to rów  z NRD.

Zasadniczą zaletą ch łodn i 
z żelbetu jes t je j k ilk a k ro t  
bie dłuższa żywotność. Chłód 
nia  kom inow a z żelbetu nie 
wym aga rów n ież użycia cen 
nej s ta li k o n s tru k c y jn e j, pod 
czas gdy ch łodn ia  starego ty  
pu poch łan ia ła  zw yk le  po­
nad 100 ton  ta k ie j s ta li.

C h łodnia żelbetowa posia 
da rów n ież lepsze w łasności 
term iczne. S tra ty  w ody są 
w  n ie j b lisko  o połowę m n ie j 
sze.

W  s iło w n i Jaw orzno I I  roz 
poczęto rów n ież pracę p rzy 
budow ie d ru g ie j z k o le i żel­
betowej ch łod n i kom inow ej.

Wkrótce zostanie
uruchomioną

elektrownia na Wisie
K R A K Ó W  — N o w a  H u ta  P A P . 

Ju ż  n ie d łu g o  p o d e jm ie  p ra c e  
p ie rw s z y  tu rb o z e s p ó ł b u d o w a n e j 
n a  W is ie  k o lo  N o w e j H u ty  h y d ro  
e le k tro w n i.  S iłą  n a p ę d o w ą  
t u r b in  b ęd z ie  p o tę ż n y  s tru m ie ń  
w o d y  o trz y m a n y  w  w y n ik u  u re ­
g u lo w a n ia  W is ły  n a  ty m  o d c in  
k u  o ra z  w y b u d o w a n ia  t? w . s to p ­
n ia  s p ię trz a ją c e g o . H y d ro e le k ­
t r o w n ia  je s t p ie rw s z y m  z a k ła ­
d em  z zespo łu  e le k tro w n i w o d ­
n y c h , k tó re  m a ją  b y ć  w y b u d o ­
w an e  w  p rz y s z ło ś c i n a  WTiś le .

11 tys. Murzynów
zginęło w Kenii

L O N D Y N  P A P . M in ę ły  d w a  
la ta  od  c h w i l i  w p ro w a d z e n ia  
p rzez  wdadze b r y ty js k ie  s ta n u  
w y ją tk o w e g o  w  K e n ii  w  ce lu  
z d ła w ie n ia  ru c h u  n a ro d o w o  -  w y  
zw o le ń czeg o .

W ła dze  b r y ty js k ie  zm uszone  
b y ły  p rz y z n a ć , że w  c ią g u  ty c h  
d w ó c h  la t  w  K e n ii  z g in ę ło  11 
ty s ię c y  M u rz y n ó w , a d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  z o s ta ły  w y s ie d lo n e  i  za­
pędzone  d o  re z e rw a tó w . K e n ia  
p rz e k s z ta łc o n a  zo s ta ła  w  bazę 
wro jsko w 'ą . U tw o rz o n o  ta m  spe­
c ja ln e  d o w ó d z tw ro w s c h o d n io  - 
a fry k a ń s k ie .  P ró c z  ż o łn ie rz y  a n ­
g ie ls k ic h  wr t łu m ie n iu  ru c h u  n a ­
ro d o w o  -  w y z w o le ń c z e g o  w  K e ­
n i i  b ie rz e  u d z ia ł ró w fn ie ż  m ie j ­
scow a p o l ic ja  i  w o js k o , 
i m i m i i i im i i i i  i i i  m m ii i  m m  im im i i i i im u i f

1 Dziś na sir. 2
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PROGRAM  W YBO R C ZY
Miejskiego Komitetu Front« Narodowego w Gdańsku

Obywatele 
Miasta Gdańska!

Stoczniowcy, portowcy, 
marynarze, robotnicy budowlani 

i kolejarze!
Inteligencjo pracującej studenci, 

pracownicy handlu 
socjalistycznego, rzemieślnicy!
Żołnierze i oficerowie Wojska 

Polskiego! Kobiety i młodzieży!
M in io n ych  dziesięć la t  P o l­

s k i Ludo w e j —  to la ta  o f ia r ­
nego, pełnego entuzjazm u im  
du mas p racu jących  nad go­
spodarczym  i  k u ltu ra ln y m  
ro zkw ite m  naszej o jczyzny.

W  te j tru d n e j w a lce prze­
wodziła  i  przewodzi naszemu 
na rodow i bohaterska klasa 
robotnicza, w o kó ł k tó re j sku­
pia się dziś szeroki, obe jm u­
ją c y  w szystk ich  p a trio tó w  
F ro n t N arodow y w a lk i o po­
k ó j i  s iłę  P o lsk i L u do w e j, 
o dob roby t lu d z i pracy. P o l­
ska Rzeczpospolita Ludow a  
stała się ważnym , m ocnym  
ogniw em  św iatowego obozu 
po ko ju  i  dem okrac ji.

Polska Lu dow a  je s t dziś 
państwem  m orsk im . Jest to 
przedm io tem  dum y, n ie  t y l ­
ko p racow n ika  morza, a le  
każdego Polaka. Coraz w ię ­
cej s ta tków  sp ływ a  z naszych 
pochy ln i stoczniowych, coraz 
w ięcej w y p ły w a  na morze ry  
baków, coraz szerszym s tru ­
m ieniem  p ły n ą  to w a ry  przez 
r.asze po rty .

W ybo ry  do rad narodo­
w ych zbiegają się Z- 500 rocz­
nicą po w ro tu  Gdańska do M a 
c ie rzy  i  10 rocznicą powsta­
n ia  P o lsk i Lu do w e j. Szczyci­
m y się tra d y c ja m i w a lk , ja ­
k ie  toczył p ro le ta r ia t m iasta 
Gdańska o w ładzę ludow ą. 
D u m n i jesteśm y z powstania 
n lebejuszów w  okresie  re fo r­
m a c ji oraz w a lk  ludnośc i poi 
sk ie j na czele z bu rm is trzem  
Gdańska K onradem  Leczko- 
wem. D zie ln ie  w a lc z y li tniesz 
czanie Gdańska p rzec iw ko  
w łączen iu ich  do kró les tw a  
p iusk iego  w  ro k u  1793. D um ­
n i jesteśm y z boha te rsk ich 
w a lk  k la sy  robotn icze j pod 
czerw onym  sztandarem  prze­
c iw ko  d yk ta tu rze  bu rżuaz ji, 
przeciw ko im p e ria lis tyczn e j 
in te rw e n c ji na m łodą repu­
b lik ę  radziecką. Ze czcią 
w spom inam y bohatersk ich 
obrońców Poczty G dańskie j i 
W esterp la tte .

D z ięk i zw yc ięstw u A rm ii 
Radzieckie j i  walczącego u 
je j boku  W ojska Polskiego 
na w ieczne czasy w ró c ił do 
P o lsk i Gdańsk, k tó ry  staje 
się m iastem  soc ja lis tycznym  
—■ m orską s to licą  P o lsk i L u ­
dowej.

Rozpoczęliśmy budowę no­
wego Gdańska p rzyw raca jąc 
p iękno p rasta rych  zabytków  
ja k : D w ór A rtusa , Z b ro jo w ­
nia, K a tedra  M orska, Dom  
Uphagena, Ratusz P ra w o , 
m ie jsk i, M uzeum  Pom orskie, 
zabytkow e kam ien iczk i p rzy  
u lic y  D ług ie j i  w ie le  innych . 
W ybudow a liśm y nowe dz ie l­
nice, w  k tó ry c h  pow sta ły  o l­
b rzym ie  kom p leksy  bu d yn ­
ków  m ieszkalnych, ja k  p rzy  
u l. K a rtu s k ie j, a le i W ojska 
Polskiego, K lonow icza , K a ­
ro la  M arksa 1 G runw a ldz ­
k ie j. W  ciągu m in ion ych  la t 
w yrem on tow a liśm y 50 tys ię ­
cy izb m ieszkalnych, a z no­
wego budow n ic tw a  odda liś ­
m y do uży tku  ponad 13 ty ­
sięcy izb. O dbudow a liśm y i 
rozbudow aliśm y wyższe u - 
czelnle, odda jąc m łodzieży 
studenckie j nowe pomieszczę 
nia.

D źw ignę liśm y z ru in  1 roz ­
budow aliśm y p ra w ie  w szyst­
k ie  zakłady przem ysłow e, 
ja k  Stocznia Gdańska, P ó ł­
nocna, Remontowa, Z ak łady  
Naprawcze Taboru  K o le jow e  
go na  Zaw iślu , e le k tro w n ia  
(„O łow lanka"), zak łady  w o ­
dociągów, gazownia, rzeźnia 
m ie jska  i  inne. Jednocześnie 
trw a ły  prace nad uruchom ię 
n iem  tak ich  zakładów, k tó re  
sa bezpośrednio związane z 
życiem  i  pracą m ieszkańców. 
O dbudow a liśm y p o rt gdań­
ski. przez k tó ry  dziś p rzep ły­
w a ją  m ilio n y  ton  tow a rów  
rocznie.

R ozbudow aliśm y sieć kom u 
n ik a c y jn ą  —  autobusową, 
tram w a jow ą  i  e lektryczną . 
Pociągi e lektryczne p rzew io ­
z ły  z Gdańska do Sopotu t y l ­
ko  w  ciągu jednego ro k u  o* 
ko ło  24 m ilio n ó w  pasażerów.

» Rozbudow aliśm y sieć skle­
pów  różnych branż i  zak ła­
dów  żyw ien ia  zbiorowego. 
.Dziś posiadam y w  hand lu  
uspołecznionym  624 sk lepy i  
320 p u n k tó w  usługowo -  rze­
m ieśln iczych.

Coraz ba rdz ie j podnosi się 
stopą życiowa m ieszkańców 
m iasta Gdańska. W  ro k u  1953 
spożyw aliśm y m iesięcznie 315 
ton  cukru , dziś spożywam y o 
73,8 to n y  więcej., W  ro k u  1953 
spożyw a liśm y m iesięcznie 89 
ton  m asła, a w  ro k u  bieżą­
cym  spożyliśm y o 18,3 ton y  
w ięcej. W ykonyw an ie  i  prze­
kraczan ie  p lanów  gospodar­
czych p rzyczyn iło  się do ob­
n iż k i cen a r ty k u łó w  masowe 
go spożycia oraz do w zrostu  
p łac ko le ja rzy , nauczyc ie li i  
pocztowców.

D z ię k i rze te lne j trosce 
M ie js k ie j Rady N arodow e j o 
ośw iatę i  k u ltu rę  szeroko roz 
w inę ło  się szko ln ic tw o  na te ­
ren ie  naszego m iasta. W  ro ku  
1945 m ie liśm y  25 szkól (w 
ty m  146 izb lekcy jnych ), oko­
ło  6 tysięcy uczn iów  l  150 
nauczycie li. Dziś m am y 51 
szkól podstaw ow ych (w  tym  
450 izb le k c y jn y c h  i 30 p ra ­
cow ni), 24.300 uczn iów  i  620 
nauczycie li.

W  ro k u  1948 by ło  w  G dań­
sku 25 przedszko li d la  1.600 
dzieci. Dziś m am y 53 przed­
szkola, do k tó ry c h  uczęszcza 
4.500 dzieci. W  spadku po 
rządach ka p ita lis tycznych  o - 
trzym a liśm y  12.000 ana lfabe­
tów . N auczy liśm y ich  czy lać 
i  pisać. Z lik w id o w a liś m y  ca ł­
kow ic ie  ana lfabe tyzm . Rok 
rocznie około 400 ro b o tn ikó w  
o trzym u je  św iadectw a u ko ń ­
czenia 7 k las  w  szkołach pod 
staw ow ych d la  pracu jących.

O koło 2.000 dz iec i ze szkół 
podstaw ow ych ko rzys ta  ze 
ś w ie tlic  z dożyw ian iem , m a­
ją c  zapewnioną opiekę w y ­
chowawczą w  czasie p racy 
rodziców. W  ciągu ub ieg łych  
la t  oko ło  50.000 dzieci sko­
rzysta ło  z wczasów dziecię­
cych. W  ro k u  1954 na wcza­
sach i  obozach nab ie ra ło  n o . 
w ych  s ił i  p rzy je m n ie  spę­
dzało w a kac je  oko ło  9.000 
dzieci.

W  ro ku  1945 m ie liśm y  trzy  
szkoły średnie, w  ro k u  b ie ­
żącym je s t ich  11 oraz 18 za­
wodowych, w  k tó ry c h  uczy 
się okoio 8.089 m łodzieży.

O dbudow a liśm y i  rozbudo­
w a liśm y  46 bu d yn kó w  szkol­
nych. W ybud ow a liśm y  nowe 
b u d y n k i szkolne w  Stogach, 
w  O run i, p rzy  u l. O garnęj, 
p rzy  u l. M iszewskiego i  w  
O liw ie  szkolę —  „P o m n ik  
P o lsk i L u d o w e j", ja ko  zakład 
kszta łcenia nauczycie li.

W  5 szp ita lach, o łącznej 
Lczbie około 3.000 łóżek, w  
sześciu p rzychodn iach specja 
iis tycznych , trzech p rzychod­
n iach obwodow ych, w  czter­
nastu przychodn iach re jono­
w ych  i  37 am bu la to riach  
p rzyzak ładow ych  czuwa 415 
le ka rzy  nad zdrow iem  m iesz­
kańców  naszego m iasta . W y ­
budow a liśm y nowoczesną k i i  
n ik ę  ch iru rg iczną  i  o rtope­
d i i  dziecięcej, 6tację k rw io ­
dawstwa, przychodn ię  obwo­
dową w  N o w ym  Porcie, 
przychodn ię  re jonow ą  w  Sto­
gach. Podczas gd y  w  1946 ro ­
k u  m ie liśm y  ty lk o  dw a żłob­
k i d la  78 dzieci, obecnie u ru ­
chom iliśm y 14 żłobków , w  
k tó rych  p rzebyw a 815 dzie­
ci. W  ro k u  1953 w ydano bez­
p ła tn ie  4.753 w yp ra w e k  dla  
n iem ow lą t.

W  roku  1953 korzysta ło  z 
sanatoriów  około 1.600 robo t­
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  um ys­
łow ych , a z wczasów leczn i­
czych —  951.

Szeroko rozw inę liśm y życie 
k u ltu ra ln e  naszego m iasta 
Dziś posiadam y tea tr, operę, 
filh a rm o n ię , te a tr la lek , 5 
k in , w  ty m  wspan iałe, nowo­
czesne k in o  „L e n in g ra d " z 
w idow n ią  na 1.300 osób i 
cztery dom y k u ltu ry . Prze­
cię tn ie w  ro k u  bieżącym  o-

glądało f i lm y  oko ło  180.000
osób m iesięcznie. Posiadam y 

. dużą B ib lio te kę  M ie jską  oraz 
280 p u n k tó w  b ib lio tecznych  
z 700.000 tom ów , z k tó rych  
korzysta sta le  oko ło  22 proc. 
ludności m iasta. „D om  Książ 
k i"  rozp row adz ił w  la tach 
1951 — 1954 oko ło 5.300.000 
książek.

Na teren ie Gdańska m am y 
czynne p rzy  zakładach pracy 
24 zespoły am atorskie , z k tó ­
rych  na specjalne w yró żn ie ­
nie  zasługują zespoły Stocz­
n i G dańskie j, A ka d e m ii M e- 

- dycznej, zespół p rzy  W oje­
w ódzk im  Zarządzie Spółdziel 
n i P racy „B a łty k "  i  w ie le  in ­
nych. Czynne są 23 zespoły 
orkiest-ralno -  taneczne'.

W  ro k u  1945 na teren ie 
m iasta is tn ia ło  jedno ko lo  
sportow e „G edan ia", liczące 
42 członków. W  ro ku  1954 
posiadam y 141 k ó ł spo rto­
w ych, k tó re  zrzeszają 17.910 
członków. Ponadto 36.000 m ło 
dzieży ob ję te j je s t obow iąz­
kow ym  w ychow aniem  fizycz 
nym  w  szkołach podstawo­
w ych, średnich, zaw odowych 
i  wyższych. S portow cy w  
Gdańsku u p ra w ia ją  26 dyscy 
p lin . Do dn ia  dzisiejszego ju ż  
23.200 osób zdobyło odznaki 
SPO i  BSPO. W  w y n ik u  m a­
sowego ruch u  sportowego 
sportow cy Gdańska osiągnęli' 
szereg sukcesów w  k ra ju  i  ¿a 
granicą. Do n ich  należą: Z y ­
gm u n t C hychła —  m is trz  o - 
lim p ijs k i,  Janusz S id ło —  
m is trz  E u ropy  i  in n i.

O B Y W A T E LE  M IA S T A  
G D A Ń S K A !

W szystkie te  osiągnięcia 
zawdzięczam y o fia rnem u w y  
s itk o w i boha te rsk ie j k lasy  
robotn icze j, in te lig e n c ji p ra  
cu jące j, m ądrem u k ie ro w n i 
c tw u  P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn icze j i  rządu. 
Zawdzięczam y w szys tk im  lu  
dziom pracy, w szys tk im  pa 
tr io tom , skup ionym  pod 
sztandarem  F ro n tu  Narodo 
wego.

O B Y W A T E LE !

Przed no w o w ybra nym i ra ­
dam i na rodow ym i stanie 
trudn e  i  po ryw a jące  zadanie 
dalszej re a liza c ji uchw a ł I I  
Z jazdu  naszej p a r ti i,  zm ie­
rza jących do podniesien ia 
stopy życ iow e j lu d z i pracy. 
W ykonan ie  tych  zadań za le ­
ży przede w szys tk im  od na 
szego w y s iłk u , od naszej rze 
te ln e j pracy.

N ow ow ybrana  rada naro 
dowa m iasta Gdańska w  cią 
gu trzech  la t sw o je j kaden­
c ji  m a oddać do u ży tk u  św ia 
ta  p ra cy  ponad 18.000 no­
w ych  izb  m ieszkalnych, za­
kończyć budowę głównego 
m iasta  i  ca łko w itą  odbudo­

w ę śródm ieścia —  Północ, 
G runw a ldzk ie j D z ie ln icy  
M ieszkan iow ej, ponadto ma 
w yrem ontow ać 65.000 izb.

R O B O TN IC Y , IN Ż Y N IE ­
R O W IE  I  T E C H N IC Y !

W zyw am y was do w a lk i o 
obniżkę kosztów w łasnych, o 
oszczędność w ęg la  i  m a te ria  
łów , do rozsądnego gospoda 
rżen ia każdą zło tów ką. W zy 
w a iny  was do w a lk i z m a r­
no traw stw em  i b rakoróh- 
stwem , aby rem ontow ane i 
nowobudowane m ieszkania 
oddane b y ły  bez usterek i  
b raków  ludz iom  pracy.

W zyw am y was do zw ięk ­
szenia w yda jnośc i pracy 
przez rozw ó j ra c jo n a liza to r­
s tw a i  now ato rstw a, ruchu 
w spó łzaw odn ictw a pracy, ko 
rzystan ia  z przebogatych do 
świadczeń radz ieck ich  bu ­
downiczych.

M ie jska  Rada Narodowa 
w  trosce o pełne zaopatrzę 
nie  o b yw a te li zw iększy do 
ro ku  1957 sieć sklepów  róż­
nych branż o 243 punk tów . 
W zrośnie też o 200 ilość 
p u n k tó w  usługowo -  rze­
m ieśln iczych.

P R A C O W N IC Y  H A N D L U  
PAŃSTW O W EG O , SPÓ Ł­

D Z IE LC ZE G O
I  R Z E M IO S Ł A

W zyw am y was do ja k  
najlepszego zaopa tryw an ia  
lu d z i p racy w  niezbędne to ­
w a ry , do w a lk i z b rako rób - 
s twem  i  m ankam i, o pod­
niesienie k u ltu ry  w  hand lu. 
M o b ilizu jc ie  zak łady  w y ­
twórcze do podn iesien ia  ja ­
kości p ro d u k c ji, w alczcie o 
szeroki asortym ent a r ty k u ­
łów , dba jc ie  o zaspokojenie 
potrzeb konsum entów  przez 
nowoczesne fo rm y  obsługi, 
przez dostarczanie zam ówio 
nych a r ty k u łó w  do, m iesz­
kań lu d z i pracy.

Rady narodowe zwiększą 
ilość sklepów  w a rzyw n iczo - 
ow ocowych d la  ja k  na jszer­
szego zaopatrzenia m iesz­
kańców.
R O LN IC Y  I  O G R O D N IC Y !

Podnoście i  zwiększa jc ie  u 
praw ę w a rzyw  i  owoców, do 
starcza jc ie  w ięce j p łodów  
ro ln ych  dla  swych b rac i w  
mieście.

O B Y W A T E LE !
Coraz bardzie j „acieśnia 

się w ięź naszego m iasta  ze 
wsią. Coraz w iększą pomoc 
udzie la  nasze m iasto p ra cu ­
ją cym  chłopom  w  w alce o 
zwiększenie p lonów  i  socja 
lis tyczną przebudowę wsi. 
W  G dańsku is tn ie je  dziś 152 
ek ip  łączności m iasta ze 
wsią. M ia ły  one w  ciągu 
p ierw szych trzech k w a rta ­
łów  bieżącego ro k u  1617 w y  
jazdów  w  teren, w  k tó ry c h  
uczestniczyło ponad 15.000

rob o tn ików , in te lig e n c ji pra 
cu jące j i  m łodzieży.
R O B O TN IC Y , IN Ż Y N IE R O ­

W IE  I  T E C H N IC Y !
P a m ię ta jm y  o obow iąz­

kach w y n ik a ją c y c h  z so ju ­
szu robotniczo - ch łopskie­
go, nie .szczędźmy w  dalszym  
ciągu w y s iłk ó w  w  pomocy 
p racu jące j wsi.

O B Y W A T E LE !

N ow ow ybrana  Rada N a­
rodow a tro s k liw ą  opieką o- 
toczy spraw y gospodarki ko ­
m una lne j Gdańska, aby po 
przez na leżytą konserw ację 
i  rozbudowę sieci wodocią­
gów i  kan a lizac ji, zapewnić 
m ieszkańcom  m iasta n ie ­
p rze rw any d o p ływ  wody. Zo 
stan ie zwiększona ilość 
p u n k tó w  św ie tlnych  na te ­
ren ie  m iasta. Rozbuduje się 
sieć ko m u n ikacy jn ą  -  tra m ­
w a jow ą  i  autobusową, za­
spokaja jąc przede w szyst­
k im  po trzeby przedmieść.

N ie  m a rn o tra w m y  wody, 
gazu i  p rądu  elektrycznego, 
pozw ó lm y każdem u ko rz y ­
stać z urządzeń kom u na l­
nych.

D la  zapew nienia powsze­
chności nauczania M ie jską  
Radą Narodow a w yb ud u je  
do ro ku  1957 —  10 dalszych 
bu dyn ków  szkolnych dia  o - 
ko ło  35.000 dzieci. D la  dzie 
c i w  w ie k u  przedszko lnym  
pow stan ie 11 now ych przed 
szkoli.

N A U C Z Y C IE LE  
I  W Y C H O W A W C Y !

Podnieście w y n ik i naucza 
nia, pog łęb ia jc ie  w spó łp ra ­
cę z ko m ite ta m i rod z ic ie l­
sk im i, w ych ow u jc ie  m ło ­
dzież w  duchu pa trio tyzm u  
— um iłow an ia  O jczyzny.

M ie jska  Rada Narodow a 
w yb u d u je  jeden szp ita l za­
kaźny, stację pogotow ia ra 
łupkow ego, 5 p rzychodn i re 
jonow ych , 4 przychodnie 
przyzakładow e i  9 żłobków.

P R A C O W N IC Y  
S ŁU Ż B Y  Z D R O W IA !

W zyw am y was do zw ię k ­
szenia tro s k i o zdrow ie  oby­
w a te li, o s tarannie jszą op ie­
kę nad cho rym i. Zapobiega j­
cie chorobom , n ieustann ie 
podnoście sw oje k w a lif ik a ­
cje zawodowe. K o rzys ta jc ie  z 
bogatych doświadczeń uczo­
nych  radz ieck ich ; P aw łowa, 
F iła to w a  i  innych .

D la  dalszego rozw o ju  k u l­
tu r y  w  naszym m ieście M ie j 
Ska Rada Narodow a rozpocz 
n ie  budowę T ea tru  W ie lk ie ­
go w  G dańsku p rzy  Targu 
W ęglow ym . W  p ięknym  
Dw orze A rtusa  um ieścim y 
p laców kę k u ltu ra ln ą . W yko ­
rzys tam y Dom  Uphagena na 
M uzeum  m iasta Gdańska, 
zbudu jem y nowe k in o  we 
Wrzeszczu, rozszerzym y sieć

p u n k tó w  b ib lio tecznych, 
ś w ie tlic  p rzyzakładow ych i 
św ie tlic  p rzy  kom ite tach  bło 
kow ych.

W  okresie na jb liższych 
trzech la t  p rzys tąp im y do 
budow y opery, k ry te j p ły ­
w a ln i, h a li sportow ej, m uszli 
koncertow ej na P lacu Ze­
brań Ludow ych  oraz trasy  
WZ.

Rozszerzymy Ogród Zoolo­
giczny w  O liw ie , pod k tó ry  
przeznaczono obszar 99 ha, 
po k ry je m y nasze m iasto par 
ka m i i  zieleńcami-

O B Y W A T E LE !
O toczm y opieką zab y tk i 

k u ltu ry , p a rk i i zieleńce. 
D b a jm y  o czystość i  este­
tyczny w yg ląd  naszego m ia ­
sta. N ie  szczędźmy dalszego 
w y s iłk u  w  tw orzen iu  coraz 
lepszego i  dostatniejszego ży ­
cia, w  budow ie coraz p ięk ­
niejszego Gdańska —■ m o r­
sk ie j s to licy  Polski Ludow e j. 
B ie rzm y ja k  najszerszy u - 
dz ią l we wspólgospodarowa- 
n iu  m iastem . Jeszcze s iln ie j 
zew rzy jm y  szeregi F ro n tu  
Narodowego w o kó ł P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii R obo tn i­
czej i  w ładzy  ludow e j.

Z ado kum e n tu jm y  o fia rną  
pracą, naszą wolę poko jow e j 
w spó łp racy m iędzy naroda­
m i, wo lę w a łk i o pokó j, k tó ­
re j przewodzi w ie lk i Z w ią ­
zek Radziecki,

N ieustann ie  um acn ia jm y 
podstawę naszej w ładzy  lu ­
dowej, sojusz robotn iczo- 
ch łopski. Z ac ieśn ia jm y w ięź 
łączącą masy pracujące z ich 
organam i w ładzy  —  radam i 
na rodow ym i.

Realizacja przedstaw ionego 
p rogram u s tan ie  się g łów ­
nym  obow iązkiem  no w o w y- 
b ranych  ra d  narodow ych. 
W yb ie rzm y przeto do n ich  
lu d z i na jb a rdz ie j godnych 
tego zaszczytnego obow iązku, 
na jlepszych o b yw a te li nasze­
go m iasta, gorących p a trio ­
tó w  P o lsk i Ludow e j.

Powszechnym  udzia łem  w  
w yborach  do rad  narodo­
w ych , g łosowaniem  w  d n iu  5 
g ru dn ia  1954 ro ku  na ka n d y ­
da tów  F ro n tu  Narodowego — 
zadokum entu jem y zwartość 
społeczeństwa m iasta  G dań­
ska w  szeregach F ro n tu  Naro 
dowego, jego gorący p a tr io ­
tyzm  i  aktyw ność we w spó ł­
rządzeniu k ra jem .

N iech z dn ia  na dzień p lęk 
n ie  je  nasz Gdańsk!

N iech ży je  F ro n t N arodo­
w y !

N iech ży je  i  ro z k w ita  na­
sza ukochana ojczyzna —- 
Polska Rzeczpospolita L u d o ­
w a!

Mie.ski Komitet 
Frontu Narodowego 

w Gdańsku
Gdańsk, 19. X . 1954 r.

Pamiętne wydarzenia
(W X  rocznicę wyzwolenia Belgradu 

od najeźdźców hitlerowskich)
M O S K W A  PAP. „P ra w ­

da“  z dn ia  20 bm. zamieści­
ła wspom nien ia p u łk o w n i­
ka N. B ir iu k o w a  z w a lk  o 
w yzw olen ie  Jugos ław ii i  je j 
s to licy  — Belgradu. W  a r­
ty k u le  p u łko w n ika  B ir iu k o  
wa czytam y m. In.:

„Jesień 1944 roku , w o jska 
radzieckie, po w yzw o len iu  
narodów  R u m u n ii i  B u łg a rii 

■ spod ja rzm a  okupantów  h i­
tle row sk ich , zna lazły się na 
granicach W ęgier i  Jugosła­
w ii.

M ie liśm y  p row adzić a k ­
cję w  ścisłej w spó łp racy z 
A rm ią  Ludow o -  W yzwoleń 
czą sprzym ierzonej Jugo­
s ław ii. Chodziło o udzie le­
nie  pom ocy k ra jo w i, k tó ry  
w n iós ł poważny w k ła d  do 
wspólne j w a lk i narodów  
E uropy o wyzw olenie.

B ir lu k o w  c y tu ie  n a s tę p n ie  
w ie le  p rz y k ła d ó w  ś c is łe j w s p ó ł­
p ra c y  m ię d z y  w o js k a m i ra d z ie c ­
k im i  i  p a r ty z a n ta m i J u g o s lo w ia ń  
s k im i i  p isze :

„ D n ia  i  p a ź d z ie rn ik a  nasze 
w o js k a  p o łą c z y ły  się z o d d z ia ła ­
m i J u g o s ło w ia ń s k ie j A r m i i  L u ­
d o w o  -  W y z w o le ń c z e j i  ra ze m  
p ro w a d z iły  z w y c ię s k ie  w a lk i  na  
te r y to r iu m  n a  zachód  od  m ie j­
sco w o śc i N e g o tin . D z ia ła n ia  
d w ó c h  a r m ii  p rz y n o s iły  je d n o  
z w y c ię s tw o  po  d ru g im . W s p ó ł­
p ra c y  w  w a lk a c h  to w a rz y s z y ła  
p rz y ja ź ń  w  czasie o d p o c z y n k u . 
C h ło p i w y c h o d z i l i  n a m  n a  s p o t­
k a n ie  z k w ia ta m i i  k o s z a m i w i ­
n o g ro n .

L u d n o ś ć  ju g o s ło w ia ń s k a  w szę ­
d z ie  o k a z y w a ła  w o js k o m  ra d z ie c  
k im  a k ty w n ą  p o m o c  i  p o p a rc ie . 
„ Ł ą c z y  nas b ra te rs tw o  b ro n i i  
s e rc "  —  m ó w i l i  J u g o s ło w ia n ie  
ż o łn ie rz o m  ra d z ie c k im .

W  w a lkach  k rzep ła  p rzy ­
jaźń  bo jow a żo łn ie rzy  A rm ii 
Radzieckie j z żo łn ie rzam i Ju ­
gosłow iańskie j A rm ii L u do ­
wo -  W yzwoleńczej. Ż o łn ie ­
rze jugosłow iańscy i  p a r ty ­
zanci b ra li ja k  na jb a rdz ie j 
a k ty w n y  ud z ia ł w  w a lkach , 
b y li zawsze w  je dn ym  szere­
gu z na m i".

A u to r  a r ty k u łu  przedsta­
w ia  następnie szczegóły n ie ­
zw yk le  zac iek łych  w a lk  na 
u licach  Belgradu, po czym 
stw ierdza:

D n ia  20 paźdz ie rn ika  1944 
rq k u  sto lica Jug os ław ii zo­
stała w yzw olona . Tegoż dn ia  
dowódca naczelny Jugosło­
w iańsk ie j A r m ii  Ludow o -  
W yzwoleńczej, marszałek. Jó­
zef B roz - T ito  w ystosował 
do dow ódcy naczelnego s ił 
zb ro jn ych  ZSRR, m arszałka 
Z w ią zku  Radzieckiego J. S ta­
lin a  pismo w yraża jące wdzię 
czność d la  A rm ii Czerwonej, 
„k tó ra  w raz  z ludow o -  w y ­
zwoleńczą a rm ią  z n iezw yk­
ły m  bohaterstw em  w yzw o liła  
Belgrad. W yzw olen ie  B e lg ra ­
du posiada h is to ryczne zna­
czenie d la  naszych narodow, 
w  szczególności dlatego, że 
k ra j tych  umęczonych na ro ­
dów  jes t areną, na k tó re j 
wspóln ie  p rze le w a li k re w  sy­
now ie  w ie lk iego  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego 1 godn i synowie 
Jugosław ii. F a k t ten  raz jesz

cze mocno przyp ieczętow ał
bra te rs tw o k r w i na rodów  Ju 
go s ław ii z na rodam i Zw iązku 
Radzieckiego".

W ieczorem  20 październ ika 
1944 r. M oskwa uroczyżci* 
uczciła bohaterskich w yzw o­
lic ie li Be lgradu. M oskw a go­
rąco pozdraw ia ła  B e lg rad  i  
boha te rsk i naród jugesłow iaó 
ski.

Po w yzw o len iu  s to licy  J u ­
gosław ii, w o jska radzieck ie  i 
współdzia ła jące z n im i w o j 
ska Jugosłow iańskie j A rm ii 
Ludow o _ W yzwoleńczej kon 
tyn u o w a ły  w a lk i o ca łkow ite  
w yzw olen ie  z iem i jugosło­
w iańsk ie j.

W ojska te  to ro w a ły  drogę 
do zw ycięstw a, w a lczy ły  
o fia rn ie  o t rw a ły  pokój m ię­
dzy na rodam i".

Apel kierownictwa
N ie m ie c k ie j P a rtii 

L ib e ra ln o -d e m o k ra ty c zn e j
B E R L IN  P A P . K ie ro w n ic tw o  

N ie m ie c k ie j P a r t i i  L ib e ra ln o  * 
D e m o k ra ty c z n e j o g ło s iło  ape l do 
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p a r t i i  w  
z w ią z k u  zc z w y c ię s tw e m  F ro n tu  
N a ro d o w e g o  N ie m ie c  D e m o k ra ­
ty c z n y c h  w  w y b o ra c h  w  d n iu  17 
p a ź d z ie rn ik a .

A p e l w z y w a  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i ,  a b y  m o b il iz o w a li ca ­
łą  lu d n o ś ć  do  w ie lk ie j  tw ó rc z e j 
p ra c y .

Przygotowania
do utworzenia

za c h o d n io -n ie m ie c k ie j
marynarki wojennej
H A G A  PAP. „D e  T e le -

g ra a f" donosi, że 19 bm . na 
wodach ho lendersk ich  p o ja ­
w iło  się 5 o k rę tó w  z załoga 
niem iecką pod flagą  am ery­
kańską, k tó re  w raz  z ok rę ta ­
m i h o le nde rsk im i zająć się 
m a ją  usuw aniem  m in  w  ka ­
na le D e lfz ij l a Emden.

Ta w spó lna operacja — 
pisze d z ie n n ik  —  św iadczy, 
iż A m e ryka n ie  p rzyg o tow a li 
w  ta je m n ic y  trzon  zachodnio 
-n iem ie ck ie j m a ry n a rk i w o ­
jenne j, aby z ch w ilą  r a ty f i­
k a c ji uch w a ł lo nd yńsk ich  ma 
ry n a rk a  ta  m ogła na tych ­
m iast w yp łyn ą ć  na morze.

Joszida przybył
tfo Londynu

L O N D Y N  P A P . P r z y b y ł tu  
n a  ty g o d n io w y  p o b y t p re m ie r  
ja p o ń s k i Jo sz id a , k tó r y  od  k i lk u  
ty g o d n i b a w i w  E u ro p ie . P o ­
p rz e d n im i e ta p a m i p o d ró ż y  Jo - 
s z id y  b y ły  B o n n  i  R z y m ; A g e n ­
c ja  R e u te ra  d o n o s i, że w  c z w a r­
te k  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  Jo sz id a  
u d a je  s ię  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .

Hitlerowscy fachowcy przy robocie

W  k s ię g a rn ia c h  i  k io s k a c h  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  
s p rze d a je  s ię  k s ią ż k i g lo r y f ik u ją c e  re ż im  n a z i­
s to w s k i, w o js k o  1 g e n e ra łó w  h it le ro w s k ic h .

W parze z odradzaniem  potęgi w ie lk ic h  
m onopoli, dochodzą w  Niemczech 
zachodnich do głosu wszyscy ci, k tó ­

rzy  w  okresie panowania h itle ry z m u  s ta li 
na czele tych  m onopoli, k ie ro w a li n im i 
zgodnie z h itle ro w s k im i zaleceniam i, za­
t ru d n ia li w  n ich  przym usow o se tk i tys ięcy 
ro b o tn ik ó w  i  w ięźn iów  obozów kon cen tra ­
cy jnych .

W  1946 ro k u  m onopoliści w  rodza ju  
K ruppa , F lic k a  czy d y re k to ró w  koncernu 
IG -F a rb e n  zasied li w  Norym berdze na ła ­
w ie  oskarżonych. W ie lo le tn ie  w y ro k i, ja k ie  
o trzym a li, b y ły  ty lk o  m in im a ln ą  ka rą  za 
k rw a w e  zbrodn ie, k tó ry m i znaczy li swój 
k rzyżo w y  pochód przez Europę.

Obecnie, k ie d y  wzrosło  am erykańsk ie  za­
potrzebow anie na n iem ieck ie  mięso a rm a t­
n ie  w  postaci d y w iz ji neoh itlerow skiego 
W ehrm achtu, pozwalniano z w ięzienia- od­
siadu jących k a ry  zb rodn ia rzy  w o jennych 
w  rodza ju  K ru p p ó w  czy F lickó w . O trzy ­
mawszy z pow rotem  swe ogromne m a­
ją tk i  k ie ru ją  on i rozkręcaną coraz s iln ie j 
w  Niemczech zachodnich p ro d u kc ją  zbro -

Jeniową. Pod op ieką Adenauera h u ty  Za­
g łęb ia  R u h ry  s ta ją  się ponownie kuźn ią  
zbro jeń, gdzie p ro d u ku je  się śm iercionośne 
bronie.

P rzy  w yd a tn e j pom ocy m onopolistów  
am erykańsk ich  przeszło 200 h itle ro w sk ich  
speców od zbro jeń, za jm u je  obecnie w  go­
spodarce zachodnio -  n iem ieck ie j k luczo­
we pozycje. W arto  przedstaw ić czy te ln i­
kom  k ilk a  ta k ic h  czołowych osobistości.

R odzina K ru p p ó w  m a długą h is to rię  
i  dobrą  m arkę  w  ko łach hand la rzy  śm ie r­
cią. Potom ek tego rod u  A lfre d  K ru p p  pod­
trz y m u je  godnie tra d yc ję  domu. Po przed­
te rm in o w y m  zw o ln ie n iu  z w ięz ien ia , po 
tr iu m fa ln y m  w jeździe  do swej w i l l i  w  Es­
sen, p o w ró c ił on do dawnego „zaw odu“  
i  dz is ia j, podobnie ja k  i przed la ty , zak ła­
dy  jego na zlecenie am erykańsk ich  m oco­
daw ców  p ro d u k u ją  czołgi, pociski i  inne 
rodzaje b ron i.

W ró c ił także do swych zakładów  jeden 
z czołowych m onopolis tów  n iem ieckich  
F lic k . Za ud z ia ł w  przygotow aniach H i­
t le ra  do rozpętan ia  w o jn y , a następnie za 
g rab ien ie  okupow anych k ra jó w  został on 
skazany w  N orym berdze na 7 la t  w ięz ie­
n ia . Obecnie —  śladem  K ru p p a  —  po w ró c ił 
on rów n ież  do swego dawnego „zaw odu", 
za jm u jąc  w  w ie lkop rzem ys łow ych  ko łach 
N iem iec zachodnich bardzo poczesne 
m iejsce.

W ró c ili rów n ież  do w ładzy dy re k to rzy  
koncernu IG -F a rb en . I  ta k  np. p ro f. H oer- 
le ln , k tó ry  b y ł je d n ym  z naczelnych dy­
re k to ró w  tego koncernu  i  k ie ro w a ł p ro ­
du kc ją  gazów duszących, sto i obecnie na 
czele F a rbe n fab riken  B ayer A G  —  n a j­
w iększego zak ładu  dawnego IG . Z okaz ji 
70 roczn icy  sw ych  u rodzin  o trzym a ł on 
do k to ra t honoris  causa Szkoły Technicznej 
w  D a rm stad t i  m ia no w an y został honoro­
w y m  członkiem  A kad em ii M edycznej 
w  Duesseldorfie. M ia ło  to  być „w yrazem  
uznania za u s łu g i oddane nauce, zw łasz­
cza w  zakresie w spó łp racy m iędzy chemią 
i m edycyną".

In n y  d y re k to r IG  —  sądzony w  N o rym ­
berdze —  F r itz  G a jew sk i —■ jes t obecnie 
k ie ro w n ik ie m  jednego z daw nych ob iek­
tów  IG , m ianow ic ie  D yn am it A G  w  T ro is ­
do rf. Za „w ie rn ą  służbę“  o trzym a ł on 
z rą k  prezydenta re p u b lik i bońskie j Heus- 
sa, w  d n iu  24 k w ie tn ia  1954 r. „w ie lk i

k rzyż  o rderu  zasługi zachodnio -  n iem iec­
k ie j re p u b lik i zw iązkow e j“ . Państw o m o­
nopo lis tów  um ie  ja k  w idać oceniać „za­
s łu g i“  sw ych synów ! Podobne odznaczenie 
o trzym a ł in n y  d y re k to r IG -F a rb en  — 
O tto  A m bros. W  czasie w o jn y  k ie ro w a ł on 
zakładam i tego koncernu w  O św ięcim iu  
oraz zasiadał w  różnych kom is jach  m a ją ­
cych na celu organ izow an ie  p ro d u kc ji 
zb ro jen iow e j.

Z b liża jącą  się „z ło tą  k o n iu n k tu rę “  czu ją  
rów n ież fachow cy w  dziedzin ie  p ro d u k c ji 
sam olotów. M essersehm idt, H e inke l, D o r- 
n ie r p rze d s ta w ili nowe p lan y  budowy 
L u ftw a ffe . Z  te j t r ó jk i  M essersehm idt b y ł 
w  okresie h itle ro w s k im  g łów n ym  p ro du ­
centem sam olotów, k tó re  bom bardow ały  
m iasta i  wsie E uropy. Po k a p itu la c ji N ie ­
m iec M essersehm idt zachow ał w  stre fach 
zachodnich w szystk ie  swe zak ład y  i  ju ż  
W ro k u  1952 ośw iadczył bu tn ie : „ Z rezy­
gnowałem  j u i  z budow y dom ów, n ied ługo  
będzie o m nie głośno w  Niem czech“ .

Ta t ró jk a  gotowa je s t obecnie do p ro­
d u k c ji bom bowców i  zrzeszyła się w  k a r ­
te l pod nazwą A ero -U n ion , k tórego zada­
n iem  je s t o rgan izacyjne przygotow anie  
p ro d u k c ji zb ro jen iow e j na od c inku  lo tn ic ­
tw a.

W  całej gospodarce zachodnio -  n iem iec­
k ie j na czołowe stanow iska pow o łan i zo­
s ta li tacy  ludzie , k tó rz y  w  okresie osta tn ie j 
w o jn y  „za s łu ży li się“  gospodarce wo jenne j. 
W ysocy urzędn icy , w spó łp racow n icy b y ­
łego h itle row sk iego  m in is tra , zbrodn iarza 
wojennego Speera, zasiadają w  radach 
nadzorczych koncernów  zachodnio -  n ie ­
m ieckich, k tó re  a lbo ju ż  p ro d u ku ją  lu b  
w kró tce  rozpoczną ponownie produkow ać 
a rm a ty , czołgi, k a ra b in y  maszynowe itp .

I  ta k  np. W a lte r Rohland, nazyw any 
przez h itle ro w c ó w  „Panzer -  R oh land" b y ł 
w  m in is te rs tw ie  Speera k ie ro w n ik ie m  p ro ­
d u k c ji czołgów oraz decydował w  spra­
wach za rtud n ian ia  obcokra jow ców , p rzy ­
m usowo zw erbow anych. D z is ia j Rohland 
jest w  radzie nadzorczej N ięde rrhe in ische r 
H u t te i w  11 innych  przedsiębiorstwach. 
A r th u r  T ix  —  odznaczony przez H itle ra  
„ry c e rs k im  krzyżem  wojennego krzyża za­
sługi z m ieczam i“  za zorganizow anie p ro ­
d u k c ji zb ro jen iow e j przez koncern  „B o - 
chum er V e re in “  —  dz is ia j jes t członkiem  
zarządu tego samego koncernu.

Do „czo łó w k i“  h itle ro w s k ic h  speców 
zbro jen iow ych  należał także W ilh e lm  Ząn- 
gen, k ie ro w n ik  reso rtu  p rzem ysłu  c iężkie­
go w  m in is te rs tw ie  Speera. Jednocześnie 
b y ł on przewodniczącym  zarządu koncer­
nu  Mannesm anna, jednego ,z g łów nych 
ośrodków  p ro d u k c ji c iężk ie j b ron i. D zis ia j 
Zangen w ró c ił do koncernu Mannesm anna, 
w spó łp racu je  ściśle z am erykańsk im i 
w ładzam i o ku p a c y jn y m i w  rozkręcan iu  
p ro d u k c ji zb ro jen iow e j, służąc p rzy  ty m  
sw ym  „dośw iadczeniem ".

H itle ro w s k im  specom od rozpę tyw an ia  
w o jn y  n ie  w ysta rczy ło  je dn ak  to, że po­
w ró c ili na swe dawne stanow iska w  gos­
podarce zachodnio -  n iem ieck ie j. W iele 
k luczow ych pozyc ji w  aparacie  rządu boń- 
skięgo obsadzili także sw ym i ludźm i. 
Zwłaszcza k ie ro w n ic y  dawnego IG-Farbetn, 
k tó ry  zawsze m ia ł dużo do powiedzenia 
w  po lityce  zagranicznej, są obecnie trz o ­
nem  adenauerow skie j służby dyp lo m a tycz ­
ne j. P ięciu  b y łych  d y re k to ró w  tego ko n ­
cernu to k ie ro w n ic y  p laców ek dyp lom a­
tycznych, ja k  np. w  N ow ym  Jorku , w  T u r­
c j i  (gdzie zak łady  dawnego IG  dokonu ją  
w ie lk ic h  in w es tyc ji), w  G rec ji, czy też 
w  A m eryce P o łudn iow e j.

O czym m ów ią  w szys tk ie  te fak ty?  F ak­
ty  te m ów ią, że korzys ta jąc  z wszechstron­
nego poparcia m ocars tw  zachodnich — 
przede w szys tk im  rządu U SA —  dochodzą 
dziś w  państw ie  Adenauera do głosu te 
same s iły , k tó re  w  n iedaw ne j przeszłości 
pchnę ły  naród n ie m ie ck i i  w szystk ie  na ­
rod y  europe jsk ie  na drogę ogrom nych 
zniszczeń i  c ierp ień.

Jednak podstawowe masy. narodu nie­
m ieckiego zgodne są co do tego, że droga 
ja ką  p o w in n y  pójść N iem cy to  droga po­
ko ju , droga pokojowego zjednoczenia N ie ­
m iec i  zapew nienia bezpieczeństwa w szyst­
k ic h  na rodów  eu rope jsk ich  przed groźbą 
nowej w o jn y . Jednom yślność na rodu n ie ­
m ieckiego w  te j spraw ie znalazła osta tn io  
w yra z  w  w yborach do Iz b y  Ludo w e j NRD. 
W y n ik i tego głosowania, w  k tó ry m  społe­
czeństwo opow iedzia ło się za obraną przez 
N iem iecką R epub likę  Dem okratyczną d ro ­
gą pokoju, są groźnym  ostrzeżeniem dla  
p lanów  zachodnio -  n iem ieck ich  m il ita -  
rys tów .

Mieczysław Tomala
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OBYWATEL WNOSI SKARGĘ...
Każdego dn ia dz ies ią tk i in teresantów  przekracza­

ją  p rog i budynku , w  k tó ry m  m ieści się siedziba Po­
w ia to w e j Rady N arodow e j w  Pruszczu G dańskim .

Spraw y, z k tó ry m i przychodzą do P rezyd ium  m ie­
szkańcy po w ia tu  gdańskiego są różne. Duże i  małe, 
ogólne i osobiste, proste i  zaw ik łane . W iele z n ich  
tra f ia  do re fe ra tu  skarg  i  zażaleń.

teeznie m ieszkańcy Sobow i 
dza w  P rezyd ium  G RN w  
T rąbkach  W ie lk ich . Na sku 
tek  in te rw e n c ji w  re feracie  
skarg P rezyd ium  PRN za­
poznało się b liże j z bolącz­
ką chłopów. W  rezu ltac ie  
— w  Sobow idzu w yrem onto  
wano św ie tlicę  i  oddano ją

_________________  do u ży tk u  grom ady. _
Na stole leży czarno op rą - ło, że w  r. 1953, od te j sa- Skarga, k tó rą  z łożył ob. 

w io n y  dz ienn ik  podawczy m ej ilośc i ziem i, zap łac ił su M arciniak, by ła  głosem w ie  
1  g ru b a k s ię g a , k tó re j k a r t  mę o połowę większa. A  od lu  chłopów  z gm m y M ierze
k i podzielone ru b ry k a m i, w y  ta m te j po ry  n ic  się przecież szyn. M a rc in ia k , ^ to iy
pełn ione są do po łow y za- n ie  zm ien iło  i  k la s y fik a c ja  chcia ł w iosną b r obsiać na

• m-  — ziem i została ta  sama... próbę 0,50 ha systemem k iz y
żowym , n ie  w iedz ia ł doicłaJ 

G rzrnocinsk i in tę rw e m o - n{e j ak sjĘ do tego 'zab rać .
w a ł w ięc w  referac ie  skarg Z w ró c ił się o pomoc do gm in 
i  zażaleń. Po zbadaniu spra nego in s tru k to ra  rolnego w 
w y  okazało .1,, «  w y m ia r
poda tku  w  r. 1953, przez n ie  m iast wy5oży ć zasadę u p rą - 
dopatrzenie, sporządzony zo wy> odpa rł M a rc in ia ko w i, że 

W  aktach um ieszczonych gta l od obszaru 4 ha, za- n ie  m a obow iązku in tereso- 
w  segregatorach odnaleźć , k tó re  f ak ty -  wać się ta k im i spraw am i,
można szerokie om ów ienie * ’ , ,  O burzony ta k im  s tanow i-
spraw , z k tó ry m i obyw a te - cznie stanow ią w łasnosc gkiem M a rc in ia k  z łożył ża­
le — przeważnie m ało i  śred G rzm ocińskiego. N ieporozu- żalenie do P rezyd ium  PRN 
n io ro ln i ch łop i —  zw ra ca li m ien ie  w yjaśniono, a zap ła- w  Pruszczu Gd. Chodziło 
się do P rezyd ium  PRN p ro - zeszłym n a d - m u  nie  ty lk o  o siebie, ale i  o
sząc o pomoc, w y jaśn ien ie  ^ ^  ^  sąsiadów, k tó rzy , podobnie
lu b  uka ran ie  w innych . w yżkę  zaliczono G rzm oc in - ja k  on  ̂ ch c ie li p0 raz p ie rw  

. . _  r - . ł.n n r iń s k i sk iem u na rachunek tegoro - gzy w  ty m  r0 k u  zastosować
. a r *  i o p ° n “ m S  c » y . „  » » w .  .
E ab i D p i w  gm in ie  K o ib u - W  podobnej spraw ie odwo ^  J  że Jan K w ie c iń  
dy  z d z iw ił się, gdy p o io w - ł aj  się re fe ra tu  skarg  i  gk- zw „ ^  tra k to w a ć  w  a<ro- 
na ł Y/ymU* po „  zażaleń m a ło ro lny  chłop, gancki sposób in te resantów

s  «  =  { a o r ą t s ^
----------------------- - m aay c  e . , b y ł w  gm in ie  zbyteczny, to -

o skon tro low an ie  w y m ia ru  -f. snrawa K w iecińsk iego,

m aszystym  pismem. T u  zo­
s ta ły  zanotowane w szyst­
k ie  ska rg i i  zażalenia oby­
w a te li, k tó re  w p ły n ę ły  w  
okresie od 1 stycznia b r. do 
dn ia  dzisiejszego, T u  zazna 
czono też te rm in  za ła tw ien ia  
każdej sprawy.

Cenne zmiany
w dokumentacji 

techniczne]
P e rs o n e l in ż y n ie ry jn o - te c h  

n ie z n v  Z je d n o c z e n ia  In s ta la ­
c j i  S a n ita rn y c h  i  E le k t r y c z ­
n y c h  w  G d a ń sku , w z o ru ją c  
sle n a  in ż . D Z IE 2 Y  z N o w e j 
H u ty ,  k tó re g o  in ic ja t y w a  P?- 
le g a la  n a  d o k ła d n e j a n a liz ie  
d o k u m e n ta c ji  te c h n ic z n e j ce­
le m  w p ro w a d z e n ia  n o w s z y c h  
i  ta ń s z y c h  ro z w ią z a ń  te c h n jc z  
n y c h , co raz  czę śc ie j w y s u w a  
n o w e  w n io s k i.

J a k  in fo r m u je  J . B A U M » 
in ż . J E R Z Y  K O C Z O R O W S K I, 
k ie r o w n ik  o d c in k a  ro h ó t in  
s ta ia c y jn y c h  n r  4, p o d e jm u ­
ją c  n a  cześć k o n fe r e n c j i  p a r ­
ty jn o  - e k o n o m ic z n e j in ic ja ­
ty w ę  in ż . D z ie ż y , p o d d a ł re ­
w iz j i  p r o je k t  In s ta la c ji  .d a -  
la e z y n n e j c e n t r . lu e g o  o g rze ­
w a n ia  n a  b u d o w ie  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j i  b u d o w le  A I X  
W  o s ie d lu  p rz y  a le i W o js k a  
p o ls k ie g o  w e W rzeszczu .

W  w y n ik u  szcze gó ło w e j a - 
n a liz y ,  in ż . K o c z o ro w s k i za­
p ro p o n o w a ł, b y  o d c in e k  r u ­
ro c ią g u  o d łu g o ś c i 95 m b , k to  
r y  m ia ł  b y ć  w g  d o k u m e n ta ­
c j i  u ło ż o n y  w  k a n a le  m u ro ­
w a n y m  w y d łu ż  f r o n to w e j 
ś c ia n y  s z k o ły , p rz e p ro w a d z ić  
w  p iw n ic a c h  te g o ż  b u d y n k u  
zaś o d c in e k  ru ro c ią g u  o d łu ­
g ośc i 30 m b  p rz y  b u d y n k u  
A  I X  u ło ż y ć  w  łu b k a c h , za­
m ia s t w  k a n a le  m u ro w a n y m

P ro p o z y c je  in ż . K o c z o ro w ­
sk ieg o  z o s ta ły  z a tw ie rd z o n e  
p rzez  in s p e k to ra  n a d z o ru  i  
g e n e ra ln e g o  w y k o n a w c ę  i  bę 
dą  w p ro w a d z o n e  w  ż y c ie . 
Ic h  re a liz a c ja  p rz y c z y n i stę 
do z m n ie js z e n ia  k o s z to w  b u  
d o w y  in s ta la c j i  o ‘¿8.978 z ł o - 
ra z  s k ró c i czas ro b ó t o 512 
rc b o c z o g o d z in .

R ó w n ie ż  k ie r o w n ik  ro b ó t 
W . K O W S Z Y K  ze S ta rego  
M ia s ta  u p ro ś c ił  sys te m  w p ro  
w a d z e n ia  r u r k i  iz o la c y jn e j 
do  in s ta la c j i  te le fo n ic z n e j n a  
b u d o w ie  203/1 E  i  203/1 E , 
d z ię k i czem u  za oszczędz ił 150 
m b  r u r k i  iz o la c y jn e j.

O s ią g n ię te  w y n ik i  w s k a z u ją  
Jak  duże  re z e rw y  tk w ią  jesz 
cze w  b u d o w n ic tw ie . K a żd a  
d o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a  
p rz e a n a liz o w a n a  p o d  k ą te m  
p rz y s to s o w a n ia  do  w a ru n k ó w  
m ie js c o w y c h  m oże b y ć  s k o ­
ry g o w a n a , co p o z w o li na 
znaczną  o b n iż k ę  k o sz to w  
w ła s n y c h . In ic ja ty w a  in ż . 
D z ie ż y  w in n a  zn a le zc  ja k  
n a jsze rsze  zas to so w a n ie
w ś ró d  in ż y n ie ró w  i  te c h n i­
k ó w  b u d o w n ic tw a .

(K)

——  -------------- też spraw a K w iecińsk iego,
poda tku  i  obow iązkow ych d zię k i sygna łow i M a rc im a - 
dostaw na ro k  1954. I  tu  ka, w k ró tce  została rozstrzy

b0,v lem  p < » y ita .  ^ ¿ ¡¡rs s rjs s z
Świadczenia na rzecz pa n - gkQ K w ie c iń skiego, prędko 
stwa, k tó re  usta lono d la  O r zdobył zaufan ie i  sym patię  
dowskiego od 3,34 ha z iem i chłopów, k tó rz y  chętn ie  ko 
orne j I I I  k lasy, n ie  b y ły  s łu  rzys ta ją  z jego gospo ar 
szne. U ż y tk u je  on bow iem  skic ra *  *
ty lk o  2.56 ha, na tom iast na s k a rg i i  zażalenia obejm u 
działce 0,75 ha gospodaruje, j ą SZe ro k i zakres spraw. K aż 
p ra w n ie  zresztą, E lżb ie ta  dem u, kom u leży na sercu
D u lska, zam ieszkała rów n ież i akaś sprawa, każdem u, to

zauważy szkodnictw o czy 
w  B ie łko w ku . W  w y n ik u  jjjg d ka ls tw o  godzące w  do- 
in te rw e n c ji g m inn y  delegat b ro  o b yw a te li w  grom adzie 
M in . S kupu w  K o lbudach  czy gm in ie , w o lno  przy jść  
p o p ra w ił p lan  obow iązko- r i f e K
w ych  dostaw F ranciszka O r gkarg i  zażaleń. .
dowskiego. R e fe ra t skarg  i  zażaleń^ w  |

Podobnych spraw , d o ty - Pruszczu Gd. z^ y L adców Ś 
czących osobiście ch łopów  ju z  ^ a? ł« *
pracu jących  i  ich  _ gospo- Ppw. gdańskiego, te in y  |
da rs tw , m ożna znaleźć w ie - stosunek do _ , =
le  wśród tych , k tó re  w p ły -  skarg, za ła tw ia n ie  ach zgod g

A p e l
załogi cukrowni
w Pryszczu Gdańskim

W  odpow iedzi na apel 
p a r t i i i  rządu do oszczęd­
ne j gospodarki węglem  we 
w szystk ich  zakątkach na­
szego k ra ju  — palacze, ma 
szyniści ko le jo w i, techn icy 
i  in żyn ie row ie  pode jm u ją  
tysiące zobowiązań zm ie­
rza jących do obniżenia zu ­
życia węgla.

Na apel ten odpowiedzią 
ła  rów n ież  załoga C u k ro ­
w n i w  Pruszczu G dańskim , 
w zyw a jąc  jednocześnie do 
w spó łzaw odn ictw a o osz­
czędne gospodarowanie 
węglem  i  bezaw ary jne 
prze jście przez szczyt ener 
getyczny w szystkie  cukrów  
n ie  okręgu gdańskiego.

„Z a łoga  naszej cuk ro w n i 
—  czytam y m. in  w  tym  
w ezw an iu  — zobow iązuje 
się zaoszczędzić w  obecnej 
kam p an ii 168,8 ton węgla, 
k tó ry  będzie zużyty  na 
przerób b u ra kó w  w  p rz y ­
szłe j ka m p an ii —  In k  śeż ż° 
stanie przekazany do inne 
go zakładu. Oszczędność 
tę uzyskam y poprzez 
zm niejszenie zużycia węgla 
na przerób bu raków  o 0,2 
proc. i  zw iększenie dobo­
wego przerobu b u ra kó w  o 
13 proc.

Jednocześnie załoga tu r  
b ino w n i postanaw ia n ie  do 
puścić do a w a rii w  okresie 
szczytu jesienno-zim ow ego 
przez na leżytą  konserw a­
cję urządzeń energetycz­
nych.

Jesteśmy przekonani, że 
pode jm ując nasze w ezw a­
n ie  cuk ro w n icy  okręgu 
gdańskiego przekażą gospo 
darce na rodow e j znaczne 
ilośc i zaoszczędzonego w ę ­
gla.

Pracują na rozrachunku brygadowym
Zacieśnia się współpraca
m iędzy radzieckim i i polskim i naukowcami
r S f i S S Ł J S r .  m i t
_  na zaproszenie In s ty tu tu  zagadnienie och rony brze- 
Technicznego b a w ił w  G dań. gów .po lsk ie g o  W ybrzeża, 
sku jeden z w y b itn y c h  spe- W  referacie  opracowanym  
c ja lis tó w  radz ieck ich  z za- przez m g r inz. _ 1
kresu d y n a m ik i i  m o rfo log u  m gr inz. Chroscichiego. p re - 
brzegów m orskich , p ro f. d r  lege .it m gr inz. S lom ianko 
W Zenkow icz, członek A k a -  zapoznał zebranych z węzło- 
de m ii N auk ZSRR i la ue ra t w y m i zagadnien iam i nasze 
N ngrody S ta lino w sk ie j. go W ybrzeża w  z a le s ie  pt

Celem w iz y ty  p ro f. Z enko - cesów brzegowy b. 
wieża na po lsk im  W ybrzeżu zgłoszone w  d y s k u s ji no - 
by lo  zapoznanie się z praca- w® palące p rob lem y ja k  i  
m i prow adzonym i przez M IT  cenne w skazów k i radzieckie- 
i dopomożenie wanw łasciw ym  liczoneg,, pozwolą M IT  na 
k ie ru n k u  badan. Bogaty za- u i ta len ie  w łaściwego k ie ru n -  
sób doświadczeń pro f. Zen- ku  swych dalszych Prac oraz 
kow icza, zdobytych przez d lu  v /y tyCzenie p ra w id ło w e j m e- 
go le tn ią  p ra k ty k ę  na w szyst- , 0dy k i badań naukow ych, 
k ich  m orzach ZSRR, s ta ły  J
udzia ł w  pracach ekspedy- W izy ta  p ro f. Z enko w icza— 
cy jn ych  oraz proca w  In s ty -  pisze w  zakończeniu inz. Sza 
tuc ie  A kad em ii N auk są rę - w e rno w sk i — i  je.i cel Jpod- 
ko jm ią  że p racow n icy M IT  kresla.ią głęboką w ięź lączą- 
w ie le  skorzysta ją  z kon su l- cą nasze narody. Sa wyrazem  
ta c ii z radz ieck im  nauko w - pomocy, jaką  udzie,a nam  
cem> K ra j Rad rów n ież i  na po lu

Na osta tn ie j naradzie ro -  naukow ym .

B rygada autom atów  spa 
w a ln iczych  B ernarda Woź 
niaka z w yd z ia łu  K -3  te ­
renu „B “  Stoczni Gdań­
sk ie j zobow iązała  się p ra ­
cować na w zór brygad pro  
dukcy jn ych  w  Z w iązku  
R adzieckim  na zasadzie 
rozrachunku brygadow e­
go. Ponadto brygada zo­
bow iązała się w y e lim in o ­
wać przestoje au tom a­
tów  spawalniczych  i  zw ięk  
szyć przelotowość sekcji.

Na zd jęc iu : m is trz  B e r­
na rd  W ożniak, spawacze 
K az im ie rz  Brzyszcz, S tan i 
s ław  Podpora  i  W ładysław  
Sałata oraz e le k try k -k o n -  
serw ator Z b ign iew  Pa­
cho lsk i p rzy  e lek trycz­
nym  autom acie spaw ałn i 
czym.

Fot. Z. Kosycarz

Narada i co dalej...?
T-x * — —— ■ «-.o irłalo

I I  Z jazd PZPR, po przeana 
lizo w a n iu  dotychczasowych 
osiągnięć polskiego prze­
m ys łu  pos taw ił przed nam i 
nowe zadania, k tó ry c h  re a li­
zacja p rzyczyn i się do p rz y ­
śpieszenia naszego m arszu do 
socja lizm u, do w zrostu  sto­
py  życ iow ej mas p racu ją

Inż. Jerzy Mirski
k ie ro w n ik  w ydz ia łu  

e łek tryczno -okrę tow  ego 
Stoczni im .K om unyP aryskie j

D yre kc ja  stoczni ma sta le  
zastrzeżenia co do jakości, 
es te tyk i w ykonaw stw a i  go­
spodark i m ate ria łow e j w y ­
dz ia łu  e lektrycznego. Zobacz 
m y  jednak, co dyre kc ja  zro­
b iła  dotychczas w  celu z l i -

, .. . , . „ , , ,A k w id o w a n ia  tych  n iedociąg-szko lim y ich  m. m. w  szko- J
aowej mao łach p rzodow n ików  pracy. « ^b u d o w a n ia  i  w y -

cych. N a  czoło tych  zadań Na w yróżn ien ie  zasługuje tu  S ik u n a s tu  je d M -
w ysuw a  się w  S toczni im., starszy m is trz  M usk ie tarz , P? WVsokim
„K o m u n y  P arysk ie j*1, obok k tó ry  w ie le  czasu i s ił po - .e ^ e k t r y f iT o w a S
konieczności po tan ien ia  p ro . święcą spraw ie  szkolenia za- e lek tryczn y  do dn ia
d u k c ji, spraw a znacznego po wodowego m łodzieży nasze- ¿ f ejsłzeg0 n ie posiada r y -  
lepszenia je j jakości i  este- g0 w yd z ia łu . sunkow ej do kum e n tac ji w a r .
ty k u  N ie  od izeczy w ięc bę- Prócz teg0 naw iąza liśm y sztatow e j. W  ja k i w ięc  spo­
dzie zastanow ić się nad tą  ścisłą współpracę z dzia łem  oże nas w yd z ia ł p ro -
sprawą w  okresie - przygoto- k o n l"ro I i technicznej. N ie k tó - w adzlń oszczędna gospodarze 
w an  do k o n fe re n c ji p a r ty jn o -  r  in spekto rzy 1 b rakarze z ka b la m i o k rę to w ym i, je ś li

ny  P a ry s k ie j“  w  końcu br.

N ASZE O S IĄ G N IĘ C IA

kow sk i oraz ob. ob. P rz y b y ł-  poszczególnych odcinków , na 
sk i i  W inogrodzk i udzie la ją  k tó rych  te kab le  m a ją  być

____ _____ p racow n ikom  naszego w ydz ia  zainstalowane? M im o  to  mieś
--------------------- ---------------------------------------------  . , , , „  łu  rad  i  wskazówek, uczą ^ch c;m y  s ie je dn ak  w  n o rm a ty -
............................................................... »»"•"......' ,1i'll,,,ll,t,llll,l,ll,,,1," ,ll" llB ^ak  k sz ta łtu je  się do ty  -  j ak  należy w yko nyw a ć posz- kab lo w ym , a naw e t ud#-

= czas jakość p ro d u k c ji w  w y -  ezególne operacje p ro d u k c y j-  f0 ' , i e nam  go zm niejszyć.
= dzia le  e lektrycznym ? M am y ne i t p . W ydz ia ł e lek tryczny  k i lk a .

________________  = ju ż  w  te j dziedzin ie pow aż- w  naszej p ro d u k c ji zdarza k ro tn ie  ju ż  dom agał sie oprą
■m J'  “  ”  w £ nc osiągnięcia oraz w ie le  do- 6ię jeszcze dużo b ra kó w  tzw . c0Wania rysun kow e j doku -
n a  T - i Y T ł f ł n i a  n 7 v t p l n i k Ó W  I  świadczeń zdobytych w  Cią- u k ry ty c h , z k tó ry m i w a lczy - m enlacU w a rszta tow e j, na
i l d  p y i d l l l a  C Z i j  = gu k ilk u le tn ie g o  okresu roz- m y  przez wprow adzenie dw u  jednostk i budowane se ry jn ie .

.  » b £ w o ju  przem ysłu okrętowego krotnego system u odb io rów  j  r i aa ie bezskutecznie. B yć
tt. j ___T ___ r7 h l in 7V i  1____ i.__ 1___ i —___ ______  « f  U

................ .............

O D P O W IA D A M Y
„  _ » § a = w o ju  przem ysłu okrętowego kro tnego system u odb io rów  j ecz c;agi e bezskutecznie. B yć

„ • . . „ . nS  uTrz' no"trzebam.i lu d z i p ra -  | Ba* » M P ttlU U I lU ll l f  i l f Ó l i l '  f i  A  ffS fi I 'v Polsce LudoweJl ZaV’cz.yc — konstrukcy jnego  oraz w  moż dlatego, że w śród w ie -S e s  w s s s »  i *  s p r a w »  w i f i « r # w  w  i d «  -  - - - - - - - - - - - - —  - . . . . . . . . . . — - . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . ._____  |  do n ich  _____________ ___ ,__ _
żąleń w  Pruszczu u u , ^ Ph“ ^ łó r ) ó w  d °  terenowego |  B”  m . . . i  nie w  urządzenia e lek trycz - ścisłą analizę ilośc i i  jakości n ik ó w  stoczni, posiadających
szosc z n ich  za ła tw iono PO- y  w ładzy  lu do w e j. Jest 1 Wobec licznych  lis tó w  jednocześnie do 2 rad, m ie j |  ne 0 dość w yso k ie j jakośc i b raków , w yko na nych  przez naw et wyższe wykszta łcen ie, 
zytyw inie, nie:którei zas oa- u. zasługą przew ód £ i  zapytań czy te ln ikó w  w  sk ie j i w o jew ódzk ie j. £ k ilku n a s tu  jednostek typu  poszczególne b rygady  m on- n lfi znających  je dn ak  zagad.
m ow nie  z te j p roste j P izy  Mi.nrł<ipQ^  ^ PrP7.vdium  tow . 5 s n r a w ie  w ubo rów  do rad  P Y T  A N IĘ : C*y C7A = I i 53 oraz p ro to typow e j w  na - tersk ie  celem om aw ian ia  rueń e lek trycznych  —  u ta rło

nek k o m is ji w yborcze j mo ;  gzej  stoczni, je dn os tk i typu  tych  spraw  na specja lnych m niem anie , że „n a  ty c h  
że kandydować na = „L e w a n t“ . odprawach. k ilk a  k a b li“  ry i

_  zapytu je  C,,T -  -  ---------  ------

;ce Ludowej. Zaliczyć _  konstrukcyjnego oraz w  może dlatego że wśród w ie ­
li możemy wyposażę- działaniu. W prowadziliśmy la  odpow iedzia lnych p racow - 
urządzenia elektrycz- ścisłą analizę ilości i jakości n ik ó w  stoczni, posiadających 
lość wysokiej jakości braków. wvkonanvch urzez

c z y n y ‘ “że“  n ie  m ia ły^uzasad- niczącego P rezyd ium  tow. |  sp raw ie  w yb o ró w  do rad  
Anna Jaroszew- Błaszczyka, k tó ry  zywo_ m - ę narodow ych, o rd y n a c ji i  

ska z B ie fkó w ka  k tó ra  do - teresu je się k ło po ta m i i  bo - |  re fo rm y  po d z ia łu  adm i- 
ska z uieiK w __, _ laczkam i m ieszkańców, go- = m s tracy jnego  u ru cha m ia -

w V ™ ~ y  r n - * “ «  . r s n / d z r i s :  i  c s f  ~  vo",ybow iem  został od rzeczyw i- ta m i i  osobU.cie ra d z l ^ r  tem aty.
stego a rea łu  i  n ie  zaszło n ic  ^ ^ a f  skarg w  P aszcza  I  P Y T A N IE : Czy 
tak iego w  g o s p o d a rs tw  _ Ja Refe^a „ , S . ® _ poważną 2 m ieszkaniec w s i będę w y-
roszewskie j, co uzasadniało m a jedna J tarn 2 b ie ra ł radnych  ty lk o  dc

wadę' te rm in o w a n y c h ,  1 g rom adzk ie j ra d y  na ro -spraw  p rze te rm m o w ^u , . g dowe;i? _  zam ,t u ie  ob.

jako

do

“ « I Z  .  S S S Ł  j f s r s s s ^ s  i  s a ik tó ry m i zw raca ją  się do re  zagubi 6iQ w  pap ierkach i  ^ A . S. z pow. koście s 
fe ra tu  skarg i  zażaleń o b y - j e^y  w  zapom nieniu przez |  ODPOWIEDŹ: Nie.
w a te le  pow. gdańskiego, są k ^ ka m iesięcy. T ak  w łaśn ie  |  Jako m ieszkaniec w s i bę- 
i  tak ie , k tó re  dotyczą bo lą - b y j 0 z in te rw e n c ją  B ron is ła  ^ dziecie jednocześnie w yb ie  
czek całych gromad, a n ie - w a  żeńskiego w  spraw ie re - |  ra ć radnych  do grom adz-

------   - -  —  ------ r - . -  , - .......—  eelcm omawiania Rje^  e lek trycznych  —  u ta rło
nek komisji wyborczej ma j  srej stoczni, jednostki typu fych spraw na specjalnych m niem anie , że „na ty c h

1 „L e w a n t". odprawach. k ilk a  k a b li“  ry s u n k i warszta
g0? _  zapytu je  m is t iz  ^ p rócz tego w yrem on tow a liś  tow e są zupełnie zbyteczne.
Stoczni G dańskie j. , 2 m y szereg pe łnom orsn icn N IE  W S ZY S TK O  M O ŻE M Y  D opiero p lan po p ra w y jakoś-

O D P O Y /IE D Z : N ie Zgoa |  s ta tków  hand low ych  i ry b a c - ZR O B IĆ  S A M I ci ‘  opracow any na naradzie
nie  z art. 54, o rd yn a c ji w y  £ k ich . k tó ry c h  załog i z uzna- . . „  jakościow e j zag iyarantow ał
borczej kandydac i na człon |  n ;ero wyrażają sie o naszej N ie  w szystk ie  je dn ak  p ro - ż g ru dn iu  b r. o trz y -
kó w  k o m is ji w yborcze j |  prScy. b ierny możemy rozw iązać we ^ a • wreszcie d o k u m e n t­
n ie  mogą kandydow ać na £ zd a je m y  sobie je dn ak  w  w łasnym  zakresie i  d.atego warsztatową, 
radnych . K an dyd a t na £ pe łn i sprawę z tego. że w  uważam y, ze dy re kc ja  i  sze-
radnego może na tom iast 2 pracy naszej m am y jeszcze fostw e p ro d u k c ji naszej stocz K O M U  PO TR ĄC AĆ  
być członkiem  k o m is ji w y -  £ dużo różnych niedociągnięć i  n i po w in ny  nam  w  ty m  do - PREM IĘ?

- „ i  ... \ x t  k tń -  = n n rw łn ia m v  ąi-ip!P błęńoW. POIT1ÓC.i  = A . S. z pow. koscierskiego. borcze; w  okręgu, w  k to -  = pope łn iam y w ie le  błędów, pomoc.
ry m  n ie  kandyduje. |  Frzede wszystkim m usim y W  dn iu  1 sierpnia br. od- G dyby w szystkie  w ysum ę.

P Y T A N IE : I le  będzie £ podnieść na jeszcze wyższy b y ła  się w  naszej stoczni n a - te przez nas, e le k try k ó w  p io -

raw ie re - I  k ° O D T O W IE D ż fC K om is je  |  s » i ° % r o i l X j i .  “ iS tó e fc w f i p u n k tu  w id z e n ia 'z a ło g i w y -  b l c ^ w e  w s ^ m n ia n y m  w y -

a r s  's s śk ie d y  ca łe j gm iny. m ontu  św ie tlicy . : -
Bronisław Feński z Sobo- bow iem  k ilk a  m iesięcy o

"  ' lenla 8~ ~ 5 — . . . . . . I  * , r m  mlii r s s ? «
; T f lo & r a 'o " r . l . r . t u - « » a r g  » ¿ ¿ ,7  j  g .  r t j m w U ę r *  %I  “ f r o b t o y .  ib y  J a to ić  —  m m « d lk w .4 b w a » ia  da- < | S » “ S g a l 5 r S ^ i 5
i  zażaleń pism o w  spraw ie Jednym  z zadań £ to w  _ (m iast w ydzie lonych) wy ch , zostaną ? «zei p ro d u k c ji by ła  coraz lep  tychczas pope łn ianych przez Mtcro wzm0cnić k o n t ro lę  n a d
ś w ie tlic y  grom adzkie j. U tw o  będzie m. in. otoczenie w y b ie r a ć  będą radnych  jed  nadto _  h r -  = ę71? x>onieważ większość p ra  nas błędów , przyn ios ła  t y l -  przestrzeganiem in s t r u k c j i  p rzez

S S r Ł W  -  i  2S ! « ! A L ? * j k s : 2r 3r . « . ’ i 5S  i  { 5S n s 5 ? * A .  •=-■■■ *******  * « •  >» : srsrussss&ssrc

Kie.], u ii puw ićuuwej i  — •-----, t  7
Bronisław renssi z. ouuu- now iem  «.n*«*. , £ w o jew ód zk ie j ra d y  narodo oddzie ln ie d la  ck ię fe b A 'ivy - |  tu ry ^  zatja n ia  n a ra d y  jakościow e j nie jest. W  19 punkcie  p lanu

w idza  np. w  im ie n iu  w szy- c h w ili w n ies ien ia  skarg i, a £ w e j. Podobnie m ieszkańcy borczych d _  D z ie ln i-  !  oraz obniżyć związane z tym zosta ły poważnie sp iycore . po p raw y jakości czytam y:
« tlr irh  m ieszkańców grom a n i,m  sprawa została w y ja ś - 5 os ied li oraz m a łych  m iast. PRN, do M R N , do Dzień i .  oiaz o b n ^ y _  w „ , j ,  &  n n v ra v -  „W ydziały nie przestrzeg:
i -  ¿ L E ł An re fe ra tu  skarg o iftn ,  i  n ie  s tanow iących po w ia - cow ych M. N. i  Osiedlo-

dzle* d o po m ina li się bezsku- s ta g ,  uspraw nien ie

................................................................................. ................................... ' i  ? « cy r “

jego I  w y c h " oczyw iście różnych |  ^ J n l S w
J H  i  stopni. M iM z k a ń c y n .ia s t sta . . .  j  -  »  S I i T S ^ i V  t A ą

KAROL KORD

„  ^ a c y  do tego stopnia, aoy = stopni. M ieszkańcy m iast sxa t-ie oKręgow« j  H . ^
= każda skarga by ła  roctpatrzo = now iących p o w ia ty  (m iasta borcza dla  w yb o ró w  do gro |  ją cy  za
i  n a ‘ i  za ła tw iona w  te rm in ie . |  w ydzie lone) głosować będą n iadzk ich  ra d  narodow yc ■ s p ra  y  ' ■

-  ....... .................... ....... ii ii i ni Miitiiiiiiiti n icn  ro
= prsA tyK i, o rg an izu jem y d la  je s t je j e fekt, św iadczą na j' 
i  n ich  różne k u rs y  zawodowe, le p ie j kon kre tne  fa k ty .
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fa p U im tfu y y M
Opowiadają marynarzo s/t „Praca"

W około o n im  wieść obiega 
Dość n iep rzychy lna. M ów ią  o tym ,
2e lu d z i p ra w ie  n ie  dostrzega,
Że lekceważy ich k łopo ty .

Że jest fan fa ron , w ażniak, kacyk,
N ie  skory do podania ręk i,
Że tw a rd y  jest d la  lu dz i w  pracy,
D la  przełożonych —  ja k  w osk m ię kk i.

Że się uśmiecha w ręcz niechętnie,
Że rządzą n im  n a w y k i stare,
I  że u k ry w a  się wciąż skrzętnie 
Poza ■ plecam i sekretarek..,

Ach, w szystk ich  sądów nie w yliczę 
K rążących o n im  wśród załogi. 
Pow iedzm y k ró tk o : gość z obliczem  
W iecznie nadętym , z łym  i  srogim .

Lecz —  czy praw dziw e są te echa? 
Z w ą tp ien iu  się n ie  mogę ustrzec. 
W idz ia łem : przecież się uśmiecha 
K ie d y  człow ieka w idz i... w  lustrze !

B R O N I S Ł A W  W I E R N I K
—  Nasza n iew o la  ju ż  trw a  osiem  m iesięcy.
__ W łasowęy w ra c a li późno w  nocy p ija n i I

często szuka li zaczepki.
—  I  ta k  ju ż  ży liśm y  w  dw óch obozach:

G arstka złam anych, nieszczęśliwych, skończo­
nych. I  m y, przed k tó ry m i b y ł jeden jasny
cel —  Polska. .

__ W  ty m  czasie u łoży liśm y  naszą piosenkę
taiwańsiką na m elod ię „W aria ga “ : >

S chw ytan i przemocą przez p ira cka  broń,
Zdradzen i przez b ia łych  zbrodn ia rzy  . . . .  „ phrn_ __Sworczak, ty m  razem  ja k o  fe lczer, chodzi
W alczym y  o po w ró t do o jczystych s tron , —  Tę sprawę często om aw ia ł m y 0(j  jednego do drugiego, zagląda w  oczy: dasz
Choć garstka jest nas m aryna rzy . n iach naszej o rgan izac ji p a rty jn e j, sprawę J
- G d y ś m y  wiedzieli, że któryś z nas cierpi, trzymania się w  ryzach. N ie dac się sprowo- J  ^  ^  m iesiącach lu d z i( j b y l ł

W T o L r »  T o g i,  w  ’głodówce sw e j t rw a j -  ° _  w  k ilka^ dn i późnie j .z a b ra l i  w łasow ców
Nareszcie. M ożna b y ło  o d e tc ta ą c ;J B o  b y ły  przez ’ ozm aite chorobPy  żołądkow e,

WeW B y ły  c h w i l ,  że ciężko b j ło  znieść w idok  krw aw e b ieg unk i różne choroby trop ika lne , 
u c i  *  skórne, k tó re  tru d n o  b y ło  usta lić . A  nasze po-

takich... o anow. s iłls i b y ły  bardzo skąpe, m ożna powiedzieć
—  W  łóżku  B ednarka znalazłem  noz... r> y  -  porcj e głodowe. C i szczuple jsi jeszcze ja ko  ta ­

m y  chleba n ie  m ie li czym  k ro ić , a on cno ko ■w y trz y m y w a li, ale na p rz y k ła d  W ilczyńsk i, 
nóż na Polaka... chłop niczego sobie, odpow iedn i, zawsze lu b ił

—  A  tym czasem  zb liża ł się pierwszy czerw dobrze zjeść, teraz ca łym i dn ia m i chodził
ca. głodny. To w szystko  nas m ocno w ycze rpyw a-

x U uz WI V.. - c , — *
To nasz dziś dokum ent czerwony...
P ragniem y w  te j c h w ili pow iedzieć

„good by",
Odjechać w  k ra j p iękny, u lub iony .
—  A  gdy tam ci zapijaczeni, ze sw oim  be ł­

kotem  pow raca li na salę, m yśm y im  śp iew a li 
następną zw ro tkę : . . , .

Nie straszna nam  groźba ka to rg i i  k ra t,
M y śm ierci się też n ie  lękam y, 
n n ln ru  nam  brudne i  w s trę tn y  wasz ład,
Pow rotu do P o lsk i żądamy. —  P ierwszego czerwca m ię liśm y praee«* 10, ro jasne... ororącu u y io  n iem ożliw ie...
y  Ti to razy w  naszym u lub ion ym  kacie ostatecznie zostać repa triow an i. A le  wszystKo _  Nad łóżk iem  każdy sobie nap isa ł hasło
’ -nurem na dziedzińcu te j ta iw a ń sk ie j szko- wskazyw ało na to, że n ic  podobnego me na- angiei sku. Jak  k tó ry  n ie  znał słowa, to  po

P ?^n;0„ , aiiśm v  sobie w  najcięższych chw ilach... stąpi. . , . prostu  nam alow a ł jego znaczenie. Na p rzyk ład
ty  n fa -T rs k n .  w ia ra , n iezłom na ja k  stal, —■ M yśm y ju ż  b y l i  zdecydowani. W iedzie- nasze hasło: „dom  albo śm ierć". W ięc w y g lą -

Y ie -inm na bo z ludu  zrodzona, liżm y, że do g łodów k i tym  razem przystąp ią  dało ta k ; „H om e or..." i  tu  by ła  nam alowana
r pop i  noai możecie skuć  w  sta l, wszyscy. Ci, co pozostali, to b y ł m u r i  neion. t r up ia  czaszka z dw om a piszczelam i. Na m u -

v m , ■ - i ----------  m . ti., ,,,*  żadnycn m e- rach naszej szopy nam alow a liśm y czerwoną

»• O -----J ----------  V---- — ---- - ----  ̂w » - ----
—  Pierwszego czerwca m ię liśm y przecież i 0, to jasne... G orąco b y ło  n iem ożliw ie...

po

le c -  ¡ Irc e  ie s t'z  Polską złączone. ‘ To b y li p ra w d z iw i ludzie! Tu już  żadnych n ie -
1 w trrJ v  zaczęły się prowokacje... spodzianek. Z ahartow ani. Ludzie, _ k tó rzy  s i„
— Svtuacie w  lż o p ie  można nazwać sianem poznali, k tó rz y  sami siebie poznali i  w iedzie li, 

w v  i a tkn w vm  Każdy śpi ja k  nie z k ije m , to że mogą na siebie liczyc.
7 kaw a łk iem  ceg ły, ja k  nie z cegła, to k a w a - -  K ładz iem y się na lo tko ... B y ło  p o lu to e .  
L iT  łe i i r a  ma Ta sam, przyznam  się, że spa- Słońce w  ty m  czasie jest prosto nad głową.
em Żz 1żelaznym J drągiemE pod ko łd rą , że jeże li Gorąco n iem ożliw ie . „Towarzyszu drogi, w  g ło - 

. . .  z zeiaznyni „ iUr. io  „ 11.«  AAarmo swpi W a i«

f , ....................................................................... i i iM i i i i i i i i i i iM im n i i i i i i im im im i i i iM iM M iiM M M iiM iS

s 7 7 żelaznym  drągiem  puu ivuiuici, ze jezen ,
I  k tó ry ‘ z n ich  p rzy jdz ie , to... a lbo ja  zginę, albo dówce siyej t r w a j ' ... 
,= \  on, ta k i by łem  nastaw iony. —  Będzie dobrze, w y trw a m y.

fa rbą  duże hasła: „P ro tes tu jem y p rzec iw  bez­
prawnem u, ba rba rzyńsk iem u p rze trzym yw an iu  
nas“ . „N iech ży je  nasza najdroższa, ukochana 
ojczyzna —  Polska Ludow a“ . „Ż ądam y w o l­
ności“ , „Ż ądam y re p a tr ia c ji do k ra ju “ , „Precz 
ze zd ra jcam i“ , „W olności d la  nas“ .

<Ł c. n.

eześn ie  I.) i . T  w z m o c n i n a d z ó r 
n a d  p rz e s trz e g a n ie m  d y s c y p lin y  
te c h n o lo g ic z n e j“ .

O dpow iedz ia lnym i za w y ­
konan ie  tego p u n k tu  p lanu  
pop raw y jakośc i uczyniono 
k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów . 

s Lecz w  ja k i sposób m am y 
S w prow adzić  w  życie to skąd- 
S ia ąd  słuszne i  potrzebne za-
> lecenie, je ś li w yd z ia ł e lek- 
i  tryczn y  do dn ia  dzisiejszego 
S nie o trzym a ł żadnej in s tru k .  
ś c j i  technolog icznej? K om u  w
> ta k im  razie należy po trąc ić  
) prem ię? I  jeszcze jedno  p y -  
i tan ie : Dlaczego spraw'a doku  
I  n ie n ta c ji technolog iczne j po- 
S ruszona w  pk t. 6 p la n u  po - 
S p ra w y  ja kośc i p racy  w  w y ­

dzia le  e lek trycznym , opraco­
w a nym  przeze m n ie  i  złożo­
nym  w  odpow iedn im  czasie 
w  kom órce prob lem ow ej, 
p rzygo tow u jące j tem a ty  do 
na rady jakośc iow e j n ie  ty lk o  
n ie  została dotychczas za ła t­
w iona. lecz naw et n ie  u jrz ą ,  
la  do te j p o ry  św ia tła  dzien­
nego? A  przecież jes t to  spra 
wa zasadnicza.

. Obecnie jesteśm y w  t ra k -  
\  cie p rzygo tow yw an ia  kon fe - 
S re n c ji p a rty jn o  -  ekonom .cz-
> ne j. lecz cz.v załoga stoczni 
) nauczona sm utnym  dośw iad- 
\  czeniem n a rad y  jakościow e j. 
]  -widząc ja k  są rea lizow ane 
S w n iosk i z te j n a rad y  będzie 
ś zabiera ła  głos i  zechce dysku  
'  low ać na różne tem a ty  zw ią - 
I zane z zzcadnien iarr.i ekono- 
S m ożn ym i?  Jeszcze n ic  jes t za 
S późno, jeszcze można na p ra - 
 ̂ w ić  H edy. k tó re  dotychczas

i popełn iono i  osiągnąć zam ie . 
rzony cel k o n fe re n c ji p a r ty j­
no -  ekonom icznej.
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W dniach kultury NRD
W  dn iu  od 23 do 29 bm.

przypada ją  dn i k u ltu ry  
N iem ieck ie j R e pu b lik i De­
m okra tyczne j. W  zw iązku 
z tym , w  k inach  tró jm ia ­

sta będziem y m ie li możność 
oglądania w ie lu  f ilm ó w  
p ro d u kc ji NRD. M * in . w  
k in ie  „W arszaw a“  w  G dy­
n i ju ż  23 bm. u jrz y m y  
f i lm  „N iebezpieczny ła d u ­
nek“ . Pokazuje on posta- ■

wę dokerów  n iem ieckich , 
k tó rz y  n ie  chcą roz ladow y 
wać s ta tku  am erykańskie­
go z b ron ią  m asowej żagla 
dy — napalm em . Obok f i l ­
m ów  nowych w  k in ie  „B a j 
ka “  będą rów nież w yśw ie t 
lane f i lm y  w yp rod ukow a­
ne w  la tach poprzednich 
ja k  „R ada bogów“ , „Podda 
n y “  i  inne.

Na zd jęc iu : scena z f i lm u  p ro d u k c ji n iem ie ck ie j 
pt. „N iebezpieczny ła du nek".

IX lista nagród
w konkursie »Głosu Wybrzeża«

„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

116. K upon m a te ria łu  3 m  — PSS w  W ejherow ie .
117. Teczka skórzana — P rezyd ium  PRN w  Lęborku.
118. Książeczka PKO  z w kładem  200 zł — Rolniczy 

Zespół Spółdzielczy „Postęp“ w  Podzamczu.
119. Teczka skórzana — Polskie L inie Oceaniczne 

w  Gdyni.
120. Byczek — Zespół PGR Stare Pole.
121. Teczka skórzana — Zespół PGR w Dworku.
122. A lb u m  — Gdańskie Zakłady Papiernicze Prze­

mysłu Terenowego w  Gdańsku.
123. Koszula męska —  Prezydium M R N  w Gdyni.
124. a) dwa kap a ry  bo ro w ikó w  w  occie

b) dw ie  b u te lk i a 0,5 1 soków słodzonych
c) dw a s ło ik i h 0,5 kg  dżemu — Państwowa Cen­
trala Leśnych Produktów Niedrzewnych „Las“ 
w Sopocie.

125. P o rtfe l — C. H artw ig  w  Gdyni.
126. 20 p ły t  gram ofonow ych — Centrala Handlu Z a­

granicznego „Rolimpex’‘ w  Gdyni.
127. a) książka

b) wieczne p ió ro  —  Wojewódzka Zbiornica Prze­
mysłowych Surowców Wtórnych w  Elblągu.

128. a) pros iąk
b) p ros iak  —  Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Pio­
nier“ Długie Poie I.

129. K om p le t do golenia —  Cegielnia Dębica.
130. P ióro  'wieczne —• Szpital M iejski w  Elblągu.
131. 5 książek —  Państwowa Podstawowa Szkolą M u ­

zyczna w  Elblągu.
132. W ieczne p ió ro  —  Spółdzielnia Inw alidów  „Ochro­

na M ienia“ w  Elblągu.
133. W ieczne p ió ro  —  Cech Rzemiosł Różnych w  E l­

blągu.
134. K uchenka  e lektryczna, o dw u pa ln ikach  —  

Elektrownia w  Elblągu.
135. Wieczne p ió ro  —  Mazurska Spółdzielnia T ran ­

sportowa w  Elblągu.
136. Kupon sukienkowy —  PSS w  Kościerzynie.
137. Serwis na 6 osób —  Spółdzielnia Pracy Prze­

twórczo -  Hodowlana „Straw a“ w  Gdyni.
138. W ieczne p ió ro  —  Gdańska W ytw órnia Części 

Samochodowych w  Gdańsku.
139. R ę kaw iczk i skórzane na w e łn ie  —  Rzemieślni­

cza Spółdzielnia Pracy Szewców, Cholewkarzy 
i  Pokrewnych Zawodów „Postęp“ w  W ejhe­
rowie.

140. Jedna para obuwia —  Spółdzielnia Pracy Rze­
miosł Skórzanych „Zatoka“ w  Pucku.

141. Żelazko e lektryczne  —  Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni w  Sztumie.

142. K uchenka gazowa dw up łom yko w a —  Pomorska 
Fabryka Gazomierzy w  Tczewie.

143. Teczka skórzana —1 Fabryka Wyrobów Metalo­
wych Rumia-Zagórze.

144. Szynka eksportow a —  M H D  w  Gdyni.
145. a) 7 tom ów  op raw nych  D zie ł J. S ta lina

b) 3 to m y  D zie ł W ybranych  M arksa-Engelsa —  
Cukrownia w  Pruszczu.

n a  d z i e ń  2 2  b m .
P ro g ra m  I I  n a  l a l i  202,16 m

7,00 — S ta n  p o g o d y  ł  d z ie n n ik  
p o ra n n y . 7,15 — K o n c e r t  p o ra n ­
n y . 7,38 — S ta n  p og o d y . 7,40 — 
W ia d o m o śc i. 7.45 — A u d y c ja  d la  
d z ie c i „ B łę k i tn a  s z ta fe ta “ . 8,10 — 
S e rw is  C Z K M  ze S zczec ina  d la  
ry b a k ó w  — lo k . 8,15 — K o n c e r t .  
9,00 — P rz e rw a  lo k a ln a . 11,50 — 
K o m u n ik a ty  — lo k .  11,57 — Syg 
n a l czasu i  h e jn a ł. 12,04 — W ia ­
d om ośc i. 12,10 — M u z y k a . 12,25 — 
„N a  sw o js k ą  r u t ę “ . 12,45 — A u ­
d y c ja  d la  w s i. 13,00 — K o m u n i­
k a t  P IH M  d la  ry b a k ó w , o m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u  lo k a ln e g o  — lo k . 
13,03 — P ro g ra m  d n ia . 13,10 — 
„S p ra w y  d n ia  pow szedn iego*'.
13.30 — A u d y c ja  d la  k ó łe k  m ło ­
d y c h  h is to ry k ó w  „ A f r y k a  o p o ­
w ia d a “ . 14,00 — W ia do m o śc i.
14,05 — In fo rm a c je , 14,09 — Ko-, 
m u n ik a t  o  s ta n ie  w ód . 14.10 — 
A u d y c ja  s z ko ln a  p t. „C o  ro b ić , 
a b y  ś p ie w a ć  ró w n o  i  zg o d n ie “ .
14.30 — K o n c e r t  s o lis tó w . 15,03 — 
M u z y k a . 15,20 — K o n c e r t . 15,50 — 
A k tu a ln y  re p o r ta ż  k ra jo w y .  16,00
— S ty liz o w a n e  n ie śn i pas te rsk ie .
16.15 — M u z y k a  o p e ro w a . 17,oo — 
„ Z  ż y c ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o " . 
17,30——18.15 — P ro g ra m  lo k a ln y .
18.15 — W ia d o m o ś c i. 18,20 — K o n  
c e r t .  18,40 — U tw o r y  k o m p o z y to ­
r ó w  w s p ó łc z e s n y c h . 10,00 — M u ­
z y k a  1 a k tu a ln o ś c i. 10,25 — R a­
d io w y  k lu b  ra c jo n a liz a to ró w . 
19,35 —  G ru z iń s k ie  m e lo d ie  lu ­
d ow e . 19,50 —  M u z y k a  ta n e czna . 
20,20 — R e p o rta ż  l i t e r a c k i .  20,40
— „ Z  m e lo d ia  i  p io s e n k ą  p rzez  
ś w ia t“ . 21,30 — S ta n  p o g o d y  i

d z ie n n ik  w ie c z o rn y . 21,45 — W ia  
d o m o ś c i s p o rto w e . 21,50—22,00 — 
P ro g ra m  lo k a ln y .  22,00 — K o n ­
c e r t.  22.20 — F e lie to n . 22,30 — C. 
d. k o n c e r tu ,  23.00 — M u z y k a  ta ­
neczna . 23,55 — O s ta tn ie  w ia d o ­
m o śc i. 24,00 — H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ra m  lo k a ln y .  8,15—A u d . d la  
w s i. 8,30 — K o m u n ik a t  P IH M  d la  
ry b a k ó w . 17,30 — C o d z ie n n y
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 17.40 — M u ­
z y k a  o p e ro w a . 17,55 — A u d . l i t e ­
ra c k a  w  .oprać. E . K o c h a n o w ­
s k ie j ,,Z  w a rs z ta tu  p isa rza . 
21,50 — D z ie r tn ik  r y b a c k i.

P r e m i e r a
w te a trze  » W y b rz e ż e «
W  sobotę dn ia  23 bm. w  

teatrze W ie lk im  w  Gdańsku 
odbędzie się p rem iera  nowej 
sz tuk i O strowskiego „Panna 
bez posagu“.

Sztukę reżyserował Łazarz 
Kobryński, W  ro lach głów  
nych w ystąp ią : Halina Ciesz 
kowska, M aria Gdowska, 
Kalina Jędrusik, Stanisła­
wa Gajewska, Maurycy Ja­
nowski, Bogumił Kobiela i

Wykształcenie ogólne
to nie tylko sprawa osobista

Im  więcej umiemy, tym  sprawniej idzie nam każ 
da robota —  prawda ta znana jest każdemu robotni­
kowi, systematycznie pogłębiającemu swoje wiadomoś 
ci fachowe i ogólne. Potwierdza ją  wreszcie olbrzy­
mie doświadczenie robotników Związku Radzieckiego.

W  G d a ń s k u  is tn ie je  7 szkó l 
p o d s ta w o w y c h  d la  p ra c u ją c y c h . 
Są one ro zm ie szczo n e  w  ró ż n y c h  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta : w  ś ró d m ie ś ­
c iu , O ru n i,  W rzeszczu , O liw ie  i  
w  N o w y m  P o rc ie . S z k o ły  te  re ­
a liz u ją  p ro g ra m  k la s y  w s tę p n e j 
— z b io rc z e j d la  u c z n ió w  k la s  II»  
I I I  i  IV  o raz  p ro g ra n i k la s y  V , 
V i  i  V I I  — m e to d ą  se m estrow ą . 
W  u b ie g ły m  ro k u  s z k o ln y m  w  
szko ła c h  ty c h  p o b ie ra ło  n a u k ę  
715 u c z n ió w  — ro b o tn ik ó w  z za­
k ła d ó w  p ra c y  w  G d a ń sku . W  te n  
sposób d z ię k i w ie c z o ro w y m  szko 
ło m  d la  p ra c u ją c y c h  ro k ro c z n ie  
ty s ią c e  m ło d z ie ż y  z d o b y w a  k w a ­
l i f ik a c je  o g ó ln e  i  z a w o d o w e  bez 
o d ry w a n ia  się od p ro d u k c j i.

Praca zawódowa w  po łą­
czeniu z nauką w  szkole w y ­
maga dużo w y trw a ło ś c i i  sa­
mozaparcia. T ych  zalet, n ie ­
stety, w  w ie lu  w ypadkach 
b ra ku je  uczniom  szkół w ie ­
czorowych. Część z n ich  w ięc 
chodzi na lekc je  n ie re g u la r-

lektora KC PZPR
Zapowiedziany na wczo­

ra j odczyt lektora KC dla 
grup I  r. studiowania pol­
skiego ruchu robotniczego, 
odbędzie się dziś, o godz. 
16 w sali K M  PZPR w  
Gdańsku. Tematem odczy­
tu będzie: „Postępowe tra ­
dycje narodu polskiego“.

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkół poli­
tycznych I  roku i kół stu­
diowania historii ruchu 
robotniczego oraz prełegen 
ci i aktyw  partyjny i bez 
partyjny.

WkrćLe spotkamy się
im M orskim  Domu Kultury
W  d n iu  6 ^listopada odbę­

dzie się uroczyste otw arcie  
M orskiego Dom u K u ltu ry  w  
N ow ym  Porcie. W  te j c h w ili 
dokonuje się jeszcze dekora­
c ji pomieszczeń.

W  now ym  Dom u K u ltu ry  
będzie się n ie w ą tp liw ie  ko n ­
centrowało życie k u ltu ra ln e  
Nowego P o rtu  i  Gdańska. 
Zna jdą tam  wszyscy odpo­
w iedn ie m iejsce dla swoich 
zainteresowań. W  Dom u K u l 
tu ry  zna jdu je  się bow iem  sa 
la  tea tra lna  dla 400 w idzów , 
k in o  na 300 m iejsc, b ib lio te ­
ka posiadająca ju ż  4.000 to ­
mów, p iękna czyte ln ia , sala 
oświatowa,, przeznaczona na 
urządzanie w ystaw . Poza 
ty m  są sale przeznaczone do 
ćwiczeń dla  zespołów m u ­
zycznych, św ie tlicow ych , re 
cy ta to rsk ich  oraz gab inety 
zainteresowań, np. m odelar­
stw a okrętowego itp .

Poza ty m  w  Dom u K u ltu ry  
zna jd u je  się k lu b  d la  ra c jo ­
na liza to rów  oraz k lu b  i  p ra ­
co ̂ wnia d la  p las tyków . Osób 
ną salę przeznaczono dla  dzie 
cięcego zespołu p las tyków .

Na m iło śn ikó w  sportu  cze­
ka  piękna, duża i  przestron­
na sala, posiadająca w szyst­
k ie  p rzyrządy  gim nastyczne 
oraz sala ry tm ik i i  tańca dla  
zespołów dorosłych, 1 dzie­
cięcych.

W  praw ym  skrzyd le zna j­
du je  się luksusowo urządzo­
na kaw ia rn ia .

nie, co n ie  jes t bez w p ły w u  
na naukę, lu b  co gorsza re ­
zygnu ją  w  ogóle z uczęszcza­
n ia  do szkoły.

Stan ta k i jes t m. In. w y ­
n ik ie m  tego, że k ie ro w n ic tw a  
zakładów  p racy n ie  in te re ­
su ją  się nauką swoich p ra ­
cow ników . Ponadto sprawą 
tą w  ogóle n ie  in te resu ją  się 
zw iązk i zawodowe. K ie ro w ­
n ic tw o  szkół d la  pracujących 
usiłow ało i  nada l u s iłu je  na­
wiązać współpracę z zak ła ­
dam i pracy, zw iązkam i b ra n ­
żow ym i, ale w sze lk ie  w y s iłk i 
w  tym  k ie ru n k u  nie  odnoszą 
sku tku .

N a jw ię k s z y  z a k ła d  p r o d u k c y j­
n y  n a  W y b rz e ż u  — S toczn ia  
G da ń ska  pos iada  o k . 500 p ra c o w ­
n ik ó w  w  w ie k u  do la t  50, k tó rz y  
n ie  m a ją  u k o ń c z o n y c h  7 k la s  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j, w  u b ie g ły m  
ro k u  s z k o ln y m  uczęszcza ło  do 
p o d s ta w o w y c h  s z k ó l d la  p ra c u ­
ją c y c h  ty lk o  80 u c z n ió w  ze stocz 
n i.  O to c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y ­
k ła d  n ie d o c e n ia n ia  p rzez  d y re k ­
c ję , ra dę  z a k ła d o w ą  1 o rg a n iz a ­
c ję  p a r t y jn ą  p od n o szen ia  k w a ­
l i f i k a c j i  o g ó ln y c h  s w y c h  p ra c o w  
n ik ó w . P o d o b n y c h  z a k ła d ó w  p ra  
c y  n ie  in te re s u ją c y c h  się w y ­
k s z ta łc e n ie m  o g ó ln y m  p ra c o w ­
n ik ó w  je s t jeszcze , n ie s te ty , w ię ­
ce j.

N a to m ia s t za p rz y k ła d  w ła ś c i­
w ego z ro z u m ie n ia  zadań  w  te j  
d z ie d z in ie  m ogą  p o s łu ż y ć  ta k ie  
z a k ła d y  p ra c y , ja k  Z a rz ą d  P o r ­
tu  G d a ń sk  w  N o w y m  F o rc ie ,

F a b ry k a  C u k ie rk ó w  n r  1 1 Fa 
b ry k a  C zęści S a m o c h o d o w y c h  w 
O liw ie . C z ło n k o w ie  k o m is j i  r e ­
k r u ta c y jn y c h  ty c h  z a k ła d ó w  p ra  
c y  o d w ie d z a li s z k o ły  w  c iąg u  
ro k u  szko ln e g o , k o n t ro lu ją c  p ra ­
cę i  f re k w e n c ję  s w o ic h  u c z n ió w .

Przede w szys tk im  jednak 
zasługą tych  k o m is ji jes t to, 
że dok łada ją  one wsze lk ich 
starań, by  w  ich  zakładach 
rob o tn icy  podnos ili swoje 
k w a lif ik a c je  zawodowe. W ar 
to więc, b y  inne zak łady pra 
cy, gdzie nauka w  szkołach 
w ieczorow ych dotychczas 
„k u le je “  skorzysta ły  z tych  
doświadczeń, a  dyre kc je  i  ra ­
dy  zakładowe, bardzie j niż 
dotychczas, zain teresow ały 
się postępam i w  nauce swo­
ich p racow ników . Szkoły w ie  
czorowe dla  dorosłych trzeba 
w  pe łn i w ykorzystać.

(m l)

d g f w o d t l i i i
2 0 0  ha ziemi

Dla uczczenia I I  Z jazdu 
m łodzież Z M P -ow ska z Za­
sadniczej Szkoły Zegarm i­
s trzow skie j w  Gdańsku na 
zebran iu sprawozdawczo - 
w yborczym  postanow iła prze 
pracować 485 roboczogcdzin 
p rzy  odw adn ian iu  Ż u ław .

Zobowiązanie zostało w y ­
konane z nadw yżką. U czn io­
w ie Zasadniczej Szkoły Ze­
ga rm is trzow sk ie j od w o dn ili 
200 zam iast przew idzianych 
150 ha ziem i.

S. R.

»Narwik« odzyska dobrą sławą

Chuligan drogowy
skazany na 8 rr.iesęcy 

więzienia
Na w okandzie sądu w  

Gdańsku często w id n ie ją  na­
zw iska niezdvscyplinov.'.i- 
nych k ie row ców  samochodo­
w ych  — chu liganów  drogo­
wych, k tó rz y  up ra w ia ją c  
tzw . kaw ale rską jazdę lub  
prowadząc wóz po p ijan em u  
budzą postrach na ulicach.

Tadeusz Gawłowski, zam. 
w  O tw ocku  k, W arszawy, za­
tru d n io n y  ja ko  k ie row ca w  
Przedsiębiorstw o T ra n sp o r­
to w ym  B ud ow n ic tw a  W ojsko 
wego w  W arszaw ie, będąc 
służbowo na W ybrzeżu i  p ro ­
wadzać oo p ijanem u samo­
chód, w jecha ł na chodn ik 
naprzeciw ko głównego w e j­
ścia do pa rku  w  O liw ie . B y ­
ło to  n iedzie lne popołudnie, 
k ie d y  lic zn i przechodnie uda 
w a li sie do pa rku . T y lk o  
szczęśliwym  zbiegiem  oko­
liczności obyło się bez o fia r 
w  ludziach.

Sad pragnąc jednak  prze­
strzec niesubordynowanego 
k ie row cę przed podobnym i 
w y b ry k a m i w  przyszłości, 
skazał go na 8 m iesięcy w ię  
zienia. (p)

M ieszkańcy ho te lu  ro b o t­
niczego „N a rw ik “  w  L e tn ie - 
w ie  od dłuższego czasu m ają 
bardzo złą op in ię  wśród oko 
liczne j ludności. P rzyczyn iły  
się do tego w y b ry k i c h u li­
gańskie pew nej g rupy m ło ­
dych ludz i, k tó ra  swoim  po­
stępowaniem  kom p rom itu je  
pozostałych m ieszkańców ho 
te lu  robotniczego.

Na początku bm. znani 
chu ligan i z „N a rw ik u “  p ra ­
cow n icy Zarządu P o rtu  w  
Gdańsku —  Stanisław  
Szczur, Jan Sochaj, Alfons 
Młodecki i  Józef Pierz „zor 
gan izow a li“  libac ję  p ijacką , 
a następnie zdem olow ali ba­
ra k  m ieszkalny, rozb ija jąc  
d rzw i i  okna. N ie obeszło się 
p rzy  tym  bez b ija ty k i.  W 
zw iązku z ty m  zajściem 
przed k i lk u  dn ia m i K o le ­
g ium  Orzekające p rzy  Prezy­
d ium  M R N  w  Gdańsku prze 
prow adziło  rozpraw ę w  
ś w ie tlic y  ZPG w  „N a rw ik u “  
w  obecności w szystk ich  m ie ­
szkańców hotelu .

P row odyr ich  S tan is ław  
Szczur został skazany na 
grzyw nę wysokości 2.000 zł, 
Sochaj i  M łodeck i o trzym a li 
karę  2 m iesięcy p racy po­
prawczej, a P ie rz  —  jeden 
miesiąc p racy poprawczej.

Równocześnie K o leg ium  
Orzekające rozpa trzy ło  k ilk a  
innych  spraw  chu ligańsk ich  
—  p ra cow n ikó w  ZPG. M . in. 
p ra cow n ik  um ys łow y  ZPG 
Maksym ilian Gostomski, za­
m ieszka ły we Wrzeszczu 
p rzy  u l. M ick iew icza  38 m  3 
7,a w yw o ła n ie  a w a n tu ry  p i­
ja c k ie j i ty m  sam ym  zak łó­
cenie spokoju publicznego 
został skazany na zapłacenie 
400 z ł g rzyw ny, Aleksander 
Rojsza zam ieszkały w  N a r­
w ik u  na 200 z ł g rzyw ny, a 
Roman Kozicki na 2 tygod­
n ie  pracy poprawczej.

W ysokie g rzyw ny  i  praca

poprawcza n ie w ą tp liw ie  
uspokoją chu liganów . M iesz 
kańcy ho te lu  „N a rw ik “  i oko 
licznych  u lic  będą . m og li po 
pracy spokojn ie  odpocząć.

A. P.

ł  wędrówek 
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W IL H E L M  M A C H . D O Ś W IA D ­
C Z E N IA  I  P R Z Y P A D K I. O p o ­
w ia d a n ia , esseaye, re p o rta ż e  i  fe  
l ie to n y  1945—1953. „ C z y te ln ik “  
1934. S tr . 276. O p r. w  p łt .  14 z ł.

Z b ió r  o p o w ia d a ń , z b e le try z o w a  
n y c h  re p o r ta ż y  i  esseayów  o 
w spó łcze sno śc i u k a z u je  ro z w ó j 
p isa rza  n a  p rz e s trz e n i la t  1945—
1953. P oszczegó lne  u tw o r y  p o w ią  
zsne są k o m e n ta rz e m  a u to ra . Po 
z y c ja  n ie z w y k le  in te re s u ją c a , o 
w y s o k im  p o z io m ie  a r ty s ty c z ­
n y m .

R Y S Z A R D  M A T U S Z E W S K I. 
S Z K IC E  K R Y T Y C Z N E . „ C z y te l­
n ik “  1954. S tr . 324. Cena z ł. 14.50.

W  zb io rz e  a r ty k u łó w  k r y ty c z ­
n y c h , s z k ic ó w  i  fe lie to n ó w  — 
a u to r  d a je  a n a lizę  w s z y s tk ic h  
n a jw y b itn ie js z y c h  u tw o ró w  l i t e ­
ra c k ic h  o s ta tn ic h  la t  o ra z  p o ru ­
sza a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  w s p ó ł­
czesne j l i t e r a tu r y  i  k r y t y k i .

A L B E R T  K A H N . Z A B A W A  W  
Ś M IE R Ć . „ C z y te ln ik “ . S tr . 210.
1954. C ena z ł. 5.

K s ią ż k a  in te re s u ją c o  p o k a z u je  
w p ły w  „ z im n e j w o jn y “  n a  d z ie ­
c i a m e ry k a ń s k ie . U ja w n ia  szko ­
d liw y  w p ły w  a m e ry k a ń s k ic h  
co m ie só w , ra d ia , te le w iz j i  i  f i l ­
m ó w  n a  k s z ta łto w a n ie  się p s y ­
c h ik i  m ło d z ie ż y  a m e ry k a ń s k ie j.

P a lacz  z k o t ło w n i D om u  
S to c z n io w c a  p rz y  u l.  G ru n ­
w a ld z k ie j w e  W rzeszczu  u - 
ła tw ia  sob ie  p ra c ę . Z a m ia s t 
w y w o z ić  sz lakę  n a  z s yp isko  
poza dom , w y s y p u je  ją  na 
p la c y k u  z n a jd u ją c y m  się m ię  
d z y  D om e m  S to c z n io w c a  a 
P D T . C zyżby  k ie ro w n ic tw o  
d om u  d o tych czas  tego  n ie  
z a u w a ży ło ?  P ro s im y  w ię c  
w s ta ć  zza b iu r k a  i  sp o jrze ć  
p rzez  o kno .

D R Z A Z G A

T E A T R Y

T e a tr  W ie lk i  w  G d a ń s k u  —
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , g. 19. 

T e a tr  D ra m a ty c z n y  w G d y n i — 
„M a z e p a “ , godz. 19.

T e a tr  K a m e ra ln y  w  Sopocie  — 
„ T a k ie  czasy“ , godz. 19.

m m m m m sm ufa
O dalszy rozwój 
ruchu sportowego na wsi
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P L E N U M  G K K F
W środę 20 bm,. obradowało w  W arszaw ie P lenum  

Głównego K om ite tu  K u ltu ry  F izyczne j poświęcone 
jednem u z na jis to tn ie jszych  zagadnień naszego ruchu  
sportowego — ro zw o jo w i sportu  na wsi. Obradom  
przew odniczy ł W Ł. REC ZEK  — przewodniczący  
G K K F .

W prezyd ium  obrad m iejsca za ję li m. in .: przed­
staw ic ie l K C  PZPR — J. M A JC H R Z A K , w ice m in i­
ster O brony N arodow e j — gen. ST. P O P ŁA W S K I, 
w icem in is te r zdrow ia  — B.  K O Z U S Z N IK . w icem i­
n is te r ro ln ic tw a —  C. D O M A G A ŁA , prezes ZG ZSCh 
— A. K O R ZY C K 1 oraz kom endant g łów ny PO „S łu ż ­
ba Polsce“  — gen. A. SŁA W .

IV obradach w z ię li udzia ł ak tyw iśc i sportu  w ie j­
skiego oraz przedstaw icie le zrzeszeń i  p ionów  sporto­
wych.

Po zagajeniu  obrad przez wiceprzewodniczącego  
G K K F  — Kulczyckiego, re fe ra t „O  dalszy rozw ó j r u ­
chu sportowego na w s i‘ ‘‘ — w yg łos ił przewodniczący 
G K K F  W l. Reczek (streszczenie re fe ra tu  podajem y  
poniżej).

W dyskus ji wzię ło  udzia ł k ilkudz ies ięc iu  dzia ła­
czy, k tó rzy  om ó w ili osiągnięcia i  b ra k i w  pracy L u ­
dowych Zespołów Sportowych.

S k r ó t  r e f e r a t u
przewodniczqcego GKKF

T O W .  R E C Z K A

K I N A
G O ś N S i i  — „ i .e n ln g r a i} “  — 

„ H a m le t “ , o d  la t  18, godz. 17 
i  20. „5 5 M P -o w ie c “  w e  W rzesz­
czu  — „W c z a s y  z a n io łe m “ , od  la t  
12, godz. 16, 18, 20, „ B a jk a “  w e  
W rzeszczu  — „T a k s ó w k a  388!!“ , 
od  la t  18, godz. 16, 18, 20. „1  M a ­
ja “  w  N o w y m  P o rc ie  — „ L a s “ , 
11 s e ria , o d  la t  12, godz. 17, 19. 
„ D e l f i n "  w  O liw ie  — „T o s c a " ,  
od la t  18, godz. 16, 18, 20.

G D Y N IA  — „ A t la n t ic “  — 
„B ra m a  n r  6“ , od  la t  12, 
godz. 15,15, 17,30, 19,45. „ G o p la ­
n a “  — „P u s te ln ia  p a rm e n s s a ", 
1 se ria , od la t  16, godz. 18, 13, 
20. „W a rs z a w a “  — „A w a n tu r a  o 
d z ie c k o “ , od  la t  18, godz. 16, 18, 
20. „ F a la “  na  G ra b ó w k u  — 
„S re b rn e  k o lc z y k i“  od  la t  14, 
godz. 18, 20. „P ro m ie ń “  w  C h y ­
lo n i — „W assa  Z e le z n ó w a ", od ła t  
12, godz. 17, 19. „N e p tu n “  w  O rlo  
w ie  —  „ B a b la “ , od la t  14, godz. 
17, 19. „Z w ią z k o w ie c “  na O b lu ż u  
— „ Z  d a le k ic h  m ia s t, o d le g ły c h  
w s i" ,  godz. 17,30, 20.

S O P O T — „ P o lo n ia “  — „ P r e ­
lu d iu m  s ła w y “ , od la t  12, godz. 
1S, 18 i  20. „ B a ł t y k “  — „J e g o r  
B u ły c z o w “ ,. i i  se ria , od  la t  12, 
godz. 15.30, 17.30, 13.30.

*  *  *

M U Z E U M  P O M O R S K IE  
G d a ń sk , u l. R ze źn lcka  25 

M u zeu m  P o m o rs k ie  w  G d a ń ­
sku  o tw a r te  c o d z ie n n ie  (z w y ­
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) od godz. 
10—15, w n ie d z ie ię  od 10—18. 
Z w ie d z a ją c y  o g lą d a ć  m o gą  3 w y  
S taw y  czasow e: „G d a ń s k  w czes­
n o ś re d n io w ie c z n y  w  ś w ie tle  w y ­
k o p a lis k " ,  „D a w n a  c e ra m ik a  po 
m o rs k a “  o raz  „W it r a ż  1 je g o  
te c h n ik a “ .

W ładza ludow a przyn iosła 
w s i pełne w a ru n k i rozw oju  
ku ltu ra lnego . N ic w ięc dz iw  
nego, że 10 la t  P o lsk i robo t­
n iczo-ch łopskie j. to okres nie 
przerwanego rozw o ju  spor­
tu  na w si. Zabiedzona i  za­
niedbana k u ltu ra ln ie  w  okre 
sie rządów  burżuaz.ii m ło ­
dzież w ie jska  garnie się co­
raz t łu m n ie j na boiska po 
siły, zd row ie  i  radość. Coraz 
szerszą strugą p łyn ie  na  wieś 
sprzęt sportow y, coraz b a r­
dziej masowo szkolą się in ­
s tru k to rz y  w ie jsk iego  sportu.

Od 1 stycznia 1949 roku 
ilość LZS wzrosła % 540 do 
14.500, a \łic zb a  członków z 
22 tys. do 470 tys. W  chwili 
obecnie w  co czwartej gro­
madzie istnieje Ludowy Ze­
spół Sportowy, a co piąty  
mieszkaniec wsł jest jego 
członkiem.

W  ta k ic h  w o jew ództw ach 
ja k  Szczecin. Z ie lona Góra, 
Opole, Gdańsk i S ta lino - 
gród w  LZ S  zrzeszonych jes t 
ponod 30 proc. m łodzieży 
w ie js k ie j w  w ie k u  14— 25 la t, 
a ta k ie  LZ S  ja k  PG R Łąck
i  K arczew  w  w o j. w arszaw ­
skim , P O M  Sławno, G ry fice  
w  w o j. kosza lińsk im  m ają  
po k ilk a s e t członków. M im o  
tego, rozwój LZS  w  FGR, 
PO M  i spółdzielniach pro­
dukcyjnych jest jeszcze nie 
wystarczający. Na 320 500 
członków  LZ S  z grom ad in d y  
w idua ln ych  m am y 45 tys. 
LZS -ow ców , w  PGR —  72 
tys. a w  spó łdzie ln iach p ro ­
dukcy jn ych  —  7.500.

D z ięk i o fia rn e j p racy a k ­
ty w u  i  e ta tow ej kad ry , po­
lepszyła 6ię znacznie praca 
sportowa w  LZS. U dz ia ł 
LZ S  w  im prezach m asowych 
w  la tach 1953— 54 b y l po­
ważny. W  m asowym  w ie lobo 
ju  sportow ych w  1953 roku . 
LZS  za ją ł d ru g ie  m iejsce we 
w spó łzaw odn ictw ie  m iędzy- 
srzeszeniowym, gromadząc 
na starcie 170 tys. uczestni­
ków , zdobyw ając b lisko  pół 
m ilio n a  no rm  na odznakę 
SPO.

Dowodem  polepszenia p ra  
cy masowo -  sportow e j I 
w yczynow e j jest uzyskanie 
przez sportow ców  w ie jsk ich  
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tys. odznak SPO. Zrzesze­
nie  ma rów nież poważne o-

siągnięcia w  rozw o ju  n iek tó  
rych  dyscyp lin  sportowych.

Do niedociągnięć w  pracy 
w  w iększości L Z S  należy 
praca tzw . sezonowa. W  wie 
lu  LZS  życie zam iera w  o- 
kresie  jesienno -  z im owym . 
Poza n ie licznym i w y ją tk a ­
m i większość LZS  m im o i -  
stn ie jących dobrych w a run  
kó w  n ie  p row adzi żadnych 
tren ing ów  i  n ie  ro z w ija  ta ­
k ich  dyscyp lin  sportu  ja k : 
a tle tyka , boks, szachy czy 
tenis s to łow y oraz sportów  
zim ow ych: na rc ia rs tw a , łyż  
w ia rs tw a , saneczkarstwa 
czy hokeja na lodzie.

Rady Wojewódzkie a zwia 
szcza Rady Powiatowe LZS  
jako kierujące instancje 
działają bardzo słabo. P ra­
cują najczęściej nie prezy­
dia, lecz aparat etatowy. Ba 
zowanie tylko na kadrze eta 
towej SP i LZS pomniejsza 
możliwości i jest poważnym  
źródłem administracyjnych 
meiod pracy. W  w ojew ódz­
tw ach i  pow ia tach jes t dużo 
ofia rnego ak tyw u . Należ.y o- 
taczać go szacunkiem  ł  
s tw o rz y ć * 1 m u odpow iednie 
w a ru n k i do pracy, a w tedy 
a k ty w  może w ie le  osiągnąć. 
M i r r #  pew nych b łędów  i  nie 
dociągnięć apara t SP w ie le  
zdzia ła ł na po lu  spo rtu  w ie j 
skiego i um ocnienia LZS. 
Osiągnięcia zrzeszenia są w  
dużym  stopn iu  zasługą kad ry  
SP.

Uchwała X I I I  Plenum  
ZG ZM P. która stanowiła wy 
tyczne dla pracy całej orga 
nizacji Z M P  na odcinku 
sportu, znalazła już pewne, 
jednak za słabe jeszcze od­
bicie w  działalności Z M P  na 
wsi. Praca o rgan izac ji ZM P 
w  szkołach ro ln iczych  jest 
n iew ystarcza jąca toteż w y ­
chowanie fizyczne trak tow a  
ne jest przez k ie row n ic tw o  
szkół bardzo pow ierzchow ­
nie.

Duże m ożliwości pomocy 
d la  LZ S  ma M in is te rs tw o  
O św ia ty  poprzez nauczycie 
l i ,  oraz CRS, Samopomoc 
Chłopska i  Ochotnicza Straż 
Pożarna. N iezrozum ia łe  jes t 
stanow isko ZG ZSCh, k tó ­
re od przekazania LZS  pod o 
p iekę — PO SP, nie in te ­
resu je się sportem w  ogóle.

Żle przedstawia się sytu­

acja na odcinku kadr i*»  
struktorskich. Fachowy ap i 
ra t trene rsko -  in s tru k to r­
sk i jes t w  zrzeszeniu bardzo 
szczupły.

W  na jb liższe j przyszłości 
w ypadn ie  nam  postaw ić 
przed K om ite tam i K u ltu ry  
F izycznej zadanie w iększe­
go n iż  dotąd zainteresowa­
nia się sportem  w ie jsk im . 
K K F  pow inny :

—  STALE i uważnie śle 
dzić pracę rad zrzeszenia 
LZS i dopomóc im w pra 
cy,

— POMÓC wzmocnić e- 
tatowy aparat zrzesze­
nia aktywem przygoto­
wanym do pracy sporto­
wej na wsi,

— ZO B O W IĄ ZA Ć  sekcje 
społeczne K K F  do właści­
wego pokierowania pracą 
sportową sekcji społecz­
nych zrzeszenia LZS, do­
niesienia fachowej pomo­
cy dla wyczynowych sek­
cji LZS i czołowych spor­
towców wiejskich,

— T Ę P IĆ  wszelkie wy 
padki kaperowania w ybi­
jających się sportowców 
wiejskich,

— P K K F  w powiatach 
rolniczych powinny zrozu 
mieć, że ich centralnym  
problemem nie są 2— 3 ko 
ła w miastach, lecz dzie­
siątki LZS-ów  nie otrzy­
mujące dotychczas po­
trzebnej pomocy z ich stro 
ny.
Zrzeszenia wszystk ich pio 

nów  pow inny  zobowiązać 
swoje siln ie jsze koła sporto 
we do udzie lan ia  system aty 
eznej pomocy LZS-om .

Rady G łów ne i  Okręgowe 
zrzeszeń, a także w yd z ia ły  
K F  zw iązków  zawodowych 
w in n y  raz na k w a rta ł oce­
niać przebieg a k c ji łączności 
m iasta ze wsią.

Sport w ie js k i w in ie n  o trzy  
mać większą n iż dotąd po­
moc od gm ii.nych  Spółdziel 
n i Samopomocy C h łopskie j 
oraz od rad narodowych.

Rozbudowa urządzeń spor 
tow ych  na wsi w inna  iść w 
k ie ru n k u  zw iększania w k ła  
du prac społecznych ze stro 
ny m ie jscow ej m łodzieży i 
społeczeństwa.

Poważny w zrost ilośc io­
w y LZS  wym aga powiększę 
n ia  ilościowego i jakościo­
wego sk ładu kad ry  tre n e r­
sko -  in s tru k to rs k ie j. W 
tym  celu należy uznać za ko 
nieczne zw iększenie p rzy ­
dzia łu absolwentów  szkół 
w. f.do LZS.

Trzeba sprawami sportu 
na wsi żywiej zaintereso­
wać ZM P, którego rozwój 
i działalność na wsi splata 
się nierozerwalnie z działal­
nością i pracą LZS. I  w re­
szcie, to chyba najważniej­
sze, trzeba nam śmiało 
zwracać się ze wszystkimi 
sprawami sportu w iejskie­
go do instancji partyjnych.

P iłkarze ręczn iG w ardii
z mistrzem Polski

Budowlanym i Chorzów
W  niedzielę odbędzie się 

w  Gdańsku ostatni w  tym  
sezonie mecz p iłk i ręcznej o 
mistrzostwo Polski. Przeciw  
nlkiem gdańskiej Gwardii 
będzie wielokrotny mistrz 
Polski Budowlani Chorzów. 
Ciekawe to spotkanie roze­
grane zostanie na stadionie 
przy ul. Elbląskiej o godzi­
nie 15.

P r n c o % n ic y  p e s s u ls iw a n i
i i im i iiu ii i i i ł im n m im iu iiin itu im iii im iu i iia in i iin u im u iii
W iększą ilość malarzy w ykw alifikow a­
nych i przyuczonych za trud n i na tychm iast 
Stocznia Gdańska. Z a tru d n ie n i zostaną 
rów n ież kandydaci do straży przemysło­
wej. Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja przy jęć  
dz ia łu  kad r, Gdańsk, u l. Jana z K o lna  37.

2005-K

2 w ykwalifikowanych kuchmistrzów, 2 cu­
kierników  1 2 garmażerów p rzy jm ą  od 
zaraz E lb ląsk ie  Z ak ła dy  Gastronomiczne. 
W a ru n k i w g  um o w y zb iorow ej pracown. 
spożywcz. Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja 
kad r, E lb ląg, 1 M a ja  17. 1979-K

Kuchmistrza względnie kucharza-kucharkę
z k w a lif ik a c ja m i p rzy jm ie m y  od zaraz. 
Podanie i  życiorys k ie row ać PSS K a d ry  
Kościerzyna. 2012-K

Kierow nika zaopatrzenia oraz magazyniera
za tru d n i od zaraz Zarząd G m inne j Spół­
d z ie ln i „Samopomoc Chłopska“  w  M ie rze- 
szynie, pow. Gdańsk. M ieszkania zapew­
nione na m ie jscu. W a ru n k i p łacy w g um o­
w y  zb iorow ej. 2013-K

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

C Y D Z IK  W a c ła w , K w i-  
d z y ń , z g u b ił le g i ty m a ­
c ję  c z ło n k o w s k ą  Z w . 
Z a w . S p o ż y w c ó w  n r  
272897. 4011-P

P IO T R O W S K I R om a n , 
E lb lą g , z g u b ił p rz e p u s t­
k ą  z „Z a m e c h u " .

4013-P

R E G U L S K I W ła d y s ła w , 
E lb lą g , z g u b ił p rz e p u s t­
k ę  w y d a n ą  p rzez  E lb lą ­
ską  F a b ry k ę  U rząd ze ń  
K u z ie n n y c h . 4012-P

M A Z E K  C zesław a, E l­
b lą g , A r m i i  C z e rw o n e l 
42 z g u b iła  k a r tę  m e łd u n  
k o w ą  w y d a n ą  p rzez  
P re z . G R N  S t. D z ie rz ­
g oń . 4016-P

C E G IE L S K I B o le s ła w , 
E lb lą g , z g u b i ł  k w i t  n r  
1189 w y s ta w io n y  p rzez 
s k le p  k o m is o w y  M H D  — 
48. 4014-P

P E R S Z K E  M a r ia ,  E l­
b lą g , M o n iu s z k i, z g u b i­
ła  le g ity m a c ję  s łu żb o w ą  
n r  1119 w y d a n ą  p rzez 
W y d z . O ś w ia ty  G d a ń sk  
i  le g ity m a c ję  u b e z p ie ­
c z e n io w ą  SD 444009.

4015-P

JA R O C  W a c ła w , E lb lą g . 
G ru n w a ld z k a , z g u b ił 
p rz e p u s tk ę  Z a k ła d ó w  
Z b o ż o w y c h . 4017-P

K U J A W A  J a n , M a lb o rk , 
z g u b ił k w i t  k o m is o w y  
n r  1440. 4010-P

S Z A L K A  A n n a , z g u b iła  
k a r tę  m e ld u n k o w ą  i po ­
k w ito w a n ie  z ło że n ia  a n ­
k ie ty .  4001-P

Z G U B IO N O  k.
d u n k o w ą  w yd a  
P rez . G R N  
P o m o rs k ie , pc 
n ie  z ło że n ia  ai 
d o w ó d  o sob is t 
cw isko  A b ry s z j 
M ik o ła jk i  P o n i
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